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Trudności londyńskiej konferencji
Os-atnie lata nauczyły dyplomatów 

ii ekoci unistów specjalnej retoryki, po
zwalającej wyrażać najbardziej altrui 
•styczne dążenia, głosić /najbardziej 
iwzmiosłe ideały a jednocześnie ani 
ma chwile nie zstępować z pozycyj 
tuajciaśniejszego, najbardziej bezwzglę
dnego nacjonalizmu ekonom can ego. 
Na marginesie patosu słów ujawnia 
się bezmiar przeciw eństw. dzielących 
■poszczególnie państw,a. Wszyscy — i 
to szczerze — są zgodni w uznaniu, że 
przewlekłość choroby ekonomicąnrdj. 
trapiącej ludzkość, ma swe źródło w 
zahamowaniu normalnego ruchu kapi
tałów i kredytów. Zgodni co do t.ego, 
i:e trzeba wprawić w ruch kapitały, 
trzeba wskrzesić kredyt, aby ożywić 
życie gospodarcze, co spowoduje z wy 
żkę cen i uratuje f naitsc publiczne 
państw. Taki też byl istotny ceł zwo
łania konferencji ekonomicznej. W! u- 
znaniu tego celu p-amuję całkowita jed
nomyślność rządów, reprezentowa
nych w Londynie, Trudności poczy
nają się z chwilą, kiedy chodtz,; o  w y 
bór środków, mających doprowadzić 
do jego urzeczywi? t men'a.

Tworzy się błędne kolo: Wszyscy
:>ą przekonani, że tylko zbiorowa ak
cja państw na olbrzymią skalę mogła
by doprowadzić do przełamania kry
zysu j wprowadz.ć nas znowu w erę 
mniej lub więcej normalnych stosum- 
i.ów świa iZiwo-gospoda r czych oraz *e- 
psizych koniunktur. Z drugiej stromy 
jednak kilka państw żadną miarą zgo
ny nie chce dla dobra powszechnego 
porzucić swych specjalnych pieczeni, 
pieczonych na własnych ogniskach. 
Żadne z nich nie chce na rzecz pow
szechnego porozumienia zrezygnować 
że s.osowanych prze,z siebie metod 
m erkantyl i styczny ch, autarkicznych I 
och ropnych.

Utknęła w tej chwili londyńska kom i 
fcrcncja na s,prawie rozejmu monetar
nego, sprawie, stanowiącej punkt cięż
kości wszelkich bieżących zaintereso
wań gospodarczych.

Trzy zasadnicze poglądy istnieją w 
tej materii. Pierwszy z nich reprezen
tują kraje, trwające przy klasycznych 
zasadach gospodarki pieniężnej (Fran
cja, Polska, Belgią itd). Wedle nich 
pierwszym warunkiem powrotu do ró 
wn-owaigi gospodarczej jest przywrócę 
nie zaufania i usunięcie tego wszyst
kiego, co je wystawia na szwank, co 
hamuje inicjatywę prywatną, co sprzy
ja tezauryzacj;. Usuniecie wiec prze- 
dewszystkieni niepewności monetar
nej, wprowadzenie stafości najważniej 
szych walut świata. be.z której żadno 
porozumienie ani w dziedzinie ekono
micznej ani finansowej, nie mówiąc już 
o monetarnej, m-e ma widoków nrze- 
czyw/istmieimia.

Drug; punkt widzenia wyobraża An- 
glja. Jej stanowisko daleko nie odbie
ga od stanowiska krajów o zdrowym 
pieniądzu. Różnice zaczynają się wła
ściwie dopiero w dziedzinie kredyto
wej. Amigilja uwiaża, że aby ożywić ży 
cie gospodarcze, naileży hojnie szafo
wać kredytami, nie troszcząc się zby
tnio o gwarancje jakie może dać po
życzający. Ideologia angielska jest 
więc właściwie >deotog-ją inflacji, ate 
ui-c mouetairnej, iecz kredytowej.

Przedstawicielką trzeciej zasady 
jest Ameryka. Stoi ona, laik dotychczas 
ima stanowisku bezwzględne; inflacji. 
Wroga stabilizacji, która sprzyja o- 
/szczędności, stara się rozpętać wszeł- 
kiemi sposobami liausse giełdową, wie
rząc. że orgia spekulacji- zlikwiduję kry 
zys. Ze stronty przeto Stanów Zjedno
czonych najsilniejszym jest opór pize- 
ci/W stabilizacji walut. Swoją drogą, że 
od chwili porzucenia parytetu złota, 
polityka monetarna Stanów Zjednocwo 
tiych jest tak chwiejną i -niezdecydowa 
ną. że ne można kusić się o stawianie 
jakichkolwiek horoskopów co do przy
szłych jej fculcji. Ihmręuzy dezydera
tami! i wewiiięiirzjiiio-gospodanczemi a 
względami na interes Stanów Zjedno
czonych jako części gospodarstwa 
światowego istnieją głęboki,© sprzecz
ność1. Z jednej strony na ich politykę 
monetarną oddz;aIyw.a presja pewne? 
części opinji amerykańskiej, uważają
cej, że warunkiem powodzenia konfe
rencji londyńskiej, warunkiem przy
wrócenia międzynarodowych wymian 
handlowych i uzdrowienia gospodar
stwa świata jest powszechna ■:stabili

zacja walut i przywrócenia jednoiśteisO 
systemu monetarnego. Z drugiej jed
nak strony polityka monetarna ulega 
oddziaływaniu potężnych grup produ
centów rolnych i przemysłowych, wro 
gich idei stabilizacji waluty jako kła
dącej kres owej upragnionej zwyżce 
cen wewuętrzych. Grupy te pchają 
rząd na drogę dalszej deprecjacji dola 
ra i ryzykownych eksperymentów mo
netarnych.

W ślad zatem dwu.znaoz.nem a ra
czej może dwutorowem jest stanowi
sko de'egacji amerykańskiej. Szefem 
delegacji jest pan Cordeli Huli. czło
wiek o nastawieniu bardzo szerokiem. 
mający duże zrozumienie dila koniecz
ność; współpracy międzynarodowej. 
Ale wśród członków delegacji znajdu 
ie się też senator Pittman. którego na 
staw en e do współpracy mędzynaro
dowej jest raczej chłodne. Stosunki 
między tymi dwoma panami nie nale
żą do najlepszych, Rezultatem jest 
rozdwojenie w łonie delegacji amery
kańskiej i brak zdecydowanej polityki.

Przy tern wszysfkiiem są Ameryka- 
n 1 zdumieni, że świat oburza się tta

Karol Radek przybywa do Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rs za w a . 4 lipca. (Sz.) W  nadcho
dzący czwartek przybywa do W airsza 
w y p. Karol Radek, naczelny publicy
sta i kierownik polityki zagran iczn ej 
dziennika „łzwiestja", naczelnego orga 
nu rządu sowieckiego.

Podróż p. Radka do Warszawy ma 
charakter rewizyty na wizytę złożoną

w swoim czasie w Moskwie prze® re
daktora naczelnego* ..Gazety Polskiej" 
posła Bogusława Miedzińskiego.

Niezależnie od wizyty p. Radka, pro
jektowana jest jesieńią r. b. wycieczka 
publicystów sowieckich do Polski. 
Wstępne przygotowania do zorgaąizo 
wania tej wycieczki są już w toku.

Odroczenie, czy rozw iązanie
konferencji londyńskiej.

Londyn, 4 lipca. (PAT) Dziś rano 
odbyła się parada w które wzięli u- 
dziat Miac Donald, Collins, Boitinet, 
llymans, Ritn-cLman i Cox. Jak było do 
przewidzenia zebrani uznali, że w zwią 
/.ku z ostatnią notą prezydenta Roo- 
,sevelta dla konferencji niema innego 
wyjścia jak odroczenie j-eJ obrad.

Reuter dowiaduje się, że jedno z 
państw postanowiło przedstawi pre
zydium konferencji formalny wniosek 
o odroczenie konferencji gospodarcze*.

Według doniesień z N. Jorku, mię
dzy Rooseveltem a delegacją amery
kańską w Londynie istnieje podobno 
znaczna różnica zdań. Według „H «- 
raald Tr,ibune“ Rauseve!t doszedł do 
przekonania, że konferencja ekonomie?; 
na winna obradować dalej, mimo tre- 
zadowolenia krajów europejskich z po 
lityki amerykańskiej. Ten, sam dzien
nik donosi, że gabinet amerykański pra 
gnie usilnie uniknąć odpowiedzialność 
za ewentualne zerwanie konferencj:.

Według „New York Times" prof. 
Mol-ey miał zwrócić s?e telegraficznie 
do Rooseyelta, żądając udzieleń-;; od

powiedzi na szereg pytań, ra które 
członkom delegacji amerykańskiej tru- 
dino byłoby znaileść odpowiedź.

Londyn, 4 lipca. (PAT) Na d-zisie.1- 
szem ran nem posiedzeniu delegacji a- 
merykańsikiej sekretarz stanu Hull o- 
świadczył, że prace konferencji powin 
ne być kontynuowane oraz że należy 
poczynić wszelkie starania celem za
pewnienia światowej zwyżki cen.

Londyn, 4 lipca. (PAT) Odpowiedź 
Rooseyelta jest tematem wielu arty
kułów wstępnych w prasie angielskiej.

Obecnie jest jasna droga jaką trze
ba wybrać dla konferencji. Albo się od 
roczyć, albo się rozwiązać.

Pisma podkreślają zdezawuowanie 
przez Roosevdta jego głównych v.spól 
pracowników f doradców. Wszystkie 
wnioski ich ii propozycje Roose\ elt 
przekreśli! jedne-m pociągnięciem P i ó 
ra. Nie ulega wątpliwości, że popu,ar 
ność Roois-eyeftal wewnątrz A mory ki 
wzrosła po tej deklaracji znaczn e, 
tein bardziej, żę wywołała ona popra
wę cen. Tak n. p. w zamknięciu gieł
dy londyńskiej doda-r notowano 4.48.

tńch za 'deprecjonowanie ioh własnej 
waluty. Twierdzą om. że to przecież 
ich sprawy wewnętrzne. Ze chodź im 
io ceny krajowe | wewnętrzne zadłu
żenie, które mus: być zmniejszone.
Cóż to kogo obchodzi, co Ameryka ro
bi u s’eb:e w domu? Ale jak to w-szySi 
kich obchodzi, widać z olbrzymiej 
wrzawy, która powstała. Oburzone 
są kraje, które dotychczas zachowały 
złotą walutę oraz państwa, które t*o- 
mfnalnie zachowały złoty parytet. De* 
wąhnacja dolara icizmaoza dla nach spa
dek zarobków przy eksporcie do Ste
nów Zjednooz cnych a zarazem wzmo
żenie zdolności .konkurencyjnej towa
rów amerykańskich na rynkach euro
pejskich. Najwi-ęcąi oburzona jest Wtri 
lea Brytamja. która nagie spotkała ste 
z potężnym konkurentem, który sobie 
sytuację na rynkach światowych) po
lepsza dumpingiem walutowym tak- 
samo zresztą, jak j ona.

Najfatalnieiszem jest to. żę Amery
ka dotychczas właściwie nie wypowie 
działa się w sp;*sób zupebiie jasny 
Wciąż mówi „tale" j ,.nie‘‘. A tymca- 
sęmi stanowisko Ameryki wywołuje 
coraz to nowe fkiktuace na giełdach 
światowych, reagujących często na
wet bez uzasadnionych powodów, to 
zwyżka to znowu mgłą zniżką dolara 
i innych walut. W  ten sposób, jak do 
•ląd, konferencja londyńska ode uczy
niła ani jednego kroku m  drodze etioć 
by tylko stabilizacji atmosfery i na- 
•strojów a wywołała tem więkswy 
chaC'S i zamieszanie.

Niemożoo-śd dojścia do porozumie
nia w sprawie stabilizacji monetarnej 
staje przed konferencją w .postaci nie
uchronnej konseikweaicj’ odroczenia się 
a temsamem stwierdzenia j przyzna
nia się do kompletnego fiaska tam, 
gdziie chodzi o zgodną współpracę na 
rodów i państw, o tę współpracę, o 
której po wielkiej wojnie mów: się na 
wszystkich większych j mniejszych 
konferencjach międzynarodowych. Już 
i,eraz zaczynają się rozlegać głosy dc 
inągające się odroczenia prac komłerem 
ej: aż do chwili, kiedy Ameryka prze
kona sie na własnej sikorze, że infla
c ji monetarna nie jest najwłaściwszą 
dric/gą rozwiązania kryzysu. Inna rzecz 
że konferencje nie umierają tak szyb
ko. Są one jak chorzy, których utrzj 
mujc się sztucznie Przy żj-c.u zastrzy
kami morfiny. Ponadto żaden kraj ni; 
chce wziąć na siebie odpowiedzialności 
za rozbicie konferencji. Dlatego też 
przepowiada ,się jej maogół jeszcze dość 
długi żywot.

Oczywiście na zupełny pessymizm 
jeszcze nie pora. Ameryka stoi na roz
drożu: albo pójdzie drogą współpracy 
z innymi, alho wejdzie na drogę czy
sto narodowej akcji tan, na drogę izo 
facji. Wtedy konferencja będz e mu- 
slała rozejść się z niiczem albo praco- 
wiać bez Stanów. Byłoby to wzmoc- 
ureiniiem wszelkich nacjoataliizmów go- 
spoctarczych i pożałowania godnein za 
akcentowaniem rozbicia św'ata, mi 
antag m i styczne, niezgodne części.

Cała ta kwestia nie jest jeszcze rc-z 
strzykniętą i dlatego musimy dalej ba 
czmie obserwować to. co się rozgrywa 
w Londynie.
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I .  misi. S i a t k o w s k i  gen. dyrektorem
Chorzow a I Moście.
(Telefonem od naszego korespoudeata.)

Po raz trzeci zniszczono 
słynną balustradę w  Lovanium

Bruksela. 4 lipca. (PAT). Zaipadł tu
wyrok w sprawie robotnika flamandz
kiego Morreiia któr^ po raz trzeci' w 
swe-m życiu rozbił młotem- słynną ba
lustrady w bibjotece uniwersytetu w 
Lovankini. spalanej w czasie wielkiej 
wojny wraz z  całem miastem przez 
Niemców.

Po zakończeniu wojny, gdy bibljote-; 
ka uniwersytetu została odbudowana, 
kardynał Mercier wyraził życzenie, 
aby na balustradzie umieszczono na
pis. piętnujący barbarzyństwo n ternie 
rftie w  czasie wojny. Po śmierci kardy, 
na ta Mercier zaniechano umieszczenia 
tego napisu na balustradzie.

Morren przed sądem oświadczył, że 
nie czu'e skruchy za popełniony czyn, 
przyznaje się eto niego z dumą i uwa
ża. 2c spełnił w ten siposób swói obo
wiązek patriotyczny.,

Sąd skazał Morrena na karę 1 roku 
więzienia. Obrona wniosła apelację.

6 . prezydent Irrigoyen 
zm arł w  Buenos Aires.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 4 lipca. (Sz.) Z Buenos 

Aires donoszą o śmierci b. prezydenta 
Argentyny dr. Hipolita I-rrigoyena. Po
wodem śmierci była choroba raka.

Irrigoyen należał do najwybitniej
szych polityków argentyńskich. Był j 
on dwukrotnie prezydentem republiki,. I 
Cieszył się ogromna popularnością w : 
całej Argentynie. Po zwycięstwie d.v j 
ktatury był więziony, a następnie wy j 
siedlcny z kroju. Wywieziono go na | 
okręcie ..Chaco". Przez dłuższy czas j 
nie wiedziano, cr» się z nim dzieje. Wre - 
szcie Irigoyen został ułaskawiony i z 
pówrotem przybył do Argentyny.

— -o -----

Zamach na przedstawiciela 
l .  S. 5. R. w  T o k io .

Moskwa. 4 lipca. (PAT) Tarę donosi 
z Tokio, że wczorai rano dokonano za  
machu na przedstawiciela handlowego 
ZSSR. K ols et owa. Wkrótce patem szef 
protokołu dyplomatycznego wyraził 
ambasadorowi ZfsSR ubolewanie, za
pewniając go o energicznym wdroże
niu śledztwa.

 rw-....

R ozw iązanie niemieckiej 
partji ludow ej.

(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lipca. (Sz) Z Berlina 
donoszą: Przewodniczący niemieckiej 
partji ludowej zarządził dziś rozwiąza
nie stronnictwa wraz z  wszystkicml 
podległem; mu organizacjami. Obecnie 
toczą się tokowania :z młarodajnemi ko 
lami narodówo-socialistycznemi wsbrT 
wie !o?u mandatów do parlamentu isej 
mów krajowych, znajdujących się w 
posiadaniu członków partii ludowej.

Pomiędzy kierownictwem paTtji cen
trum ą przywódcami narodowych so
cjalistów toczą s'e w dalszym ciągu rn 
kowania w sprawie umowy przewidu
jącej możność kontynuowania działal
ności politycznej przez sprzyjających 
ruchowi narodowo - socjalistycznego 
przywódców" centrum.

W rze n ie  w  Grecji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 lipca. ,(Sz.) ś Aten d(» 
noszą: Sytuacja \v Salonikach stała 
się niezwykle naprężona. Pnmędzy 
zwolennikami .rządu a stronnikami Ve- 
nizclosa dochodzi df> bójek ; starć. 
Wojsko obsadziła wszystkie strate
gie zme punkty w mieście. Władze oba 
wdają się rozruchów. 1.) o konano lice- 
aych aresztowań wśród zwolenników 
.Yemzełosa.

Rów nież w  Atetiach i  ma wy^pj© 
•Kreta panuję wielkie podniecanie. Woj 
iskq znajduje .się w stanie ostrego po- 
igotowsa

Warszawa. 4 lipca. (Sz) Donoszą 
z Katowic, że datych_czasu\vy naczelny 
dyrektor Chorzowa p- Podoski został 
ł dniem l sierpnia mianowany generał 
uym dyrektorem kopalń skarbowych 
soli Potasowych w Małopolsce.

Warszawa. 4 Unca. (Sz) Minister 
Skarbu Zawadzki wydal zarządzenie o 
wypuszczeniu serii U biletów skarbo
wych na sumę 125,000.000 zł.

Bilety te pojawią się w obiegu już 
we środę, w  odcinkach po JOO. 500,

1 1000 i '10.000 zł. z 3- i ó-miesięcznemi 
terminami płatności. Oprocentowanie 
■wynosić będzie dla biletów z 3-micsię- 
czhym terminem płatności 4 i pół pro- 
dis biletów z fi-miesięcznym terminem 
płatności fi proc. w  stosunku rocznym. 
Odsetki płatne będą «górv przez po-

Warszawa. 4 lipca. (Sz.) Donoszą z 
Wiednia,- że znany z procesu o zama
chy .kolejowe Sylwester M atuszka z o 
stał wydany władzom sadowym wę 

I giefsktm. Będzie <vi odpowiadał za wy 
wołanie katastrofy ekspresu budapesz
teńskiego.,,

Matuszka, który odsiaduje obecnie 
karę więzienia w Austrii, zo-Ual wyda

Na iego miejsce iósta? mianowany 
generalnym dyrektorem  Dołączonych 
przedsiębiorstw Chorzowa i Moście o- 
becny generalny dyrektor Moście b'. 
minister inź. Eugeniusz Kwiatkowski.

ser. II. odbywać się będzie w  oddzia
łach Banku Polskiego. Wykupywanie 
tych biletów nastąpi bez żadnych ogra 

I niczeń i potrąceń w okresie 6-riwesięcy 
od daty -płatności przez oddziały Ban
ku Polskiego i inne uprawnione do te
go instytucie. P o  upływie tego okresu, 
aż do czasu przedawnienia. bilety skar 
bo we wykupywane będą wyłącznie 
Przez Pierwszy Urząd Skarbowy w 
Warszawie.

ny Węgrom na nrzeciag 4 tygodni. Po 
wyroku wróci on do Austrii by zakoń 
czyć odbywanie kary.

Matuszka, który sprawia wrażenie 
j człowieka nienormalnego, oświadczył 

przedstawicielom prasy, że jest zado
wolony. iż wydano go Węgrom, panie 
waż proces budapeszteński rozsławi 
jeszcze bardziej iego nazwisko.

U m o rze n ie  k a r y  
re d . C ie s zy ń s k ie g o .

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs za w a , 4 Itpća. (Sz.) Z Gdańska 

donoszą, że skazani za obrazę nauczy 
cielą gdańskiego redaktor Cieszyński, 
pracownik Rady Partu Maliszewski 
oraz robotnik klmanow.sk;. otrzymali 
dziś pismo sądu gdańskiego, za włada 
udające, że na podstawie amnestii. "wy 
danej przez Senat, kary oraz kos-zta 
sądowe zostały im umorzone.

Ważne dla emigrantów 
do U. S. A.

Reemigranci, -przybyli z Ameryki do 
Polski w  odwiedziny, którzy wyrobili 
w. Ameryce zezwolenie na iiowrót do
Ameryki, czyli t. zw. ,.per mit to reen- 
ter“ . w jurni bezwarunkowo przestrze
gać termin u ważności tego dokumentu 

' j powrócić do Stanów Zjednoczonych 
przed upływem ważności posiadanego 
„permitu".

.leżeli reemigrant z bardzo ważnych 
przyczyn nie może powrócić do Ame
ryki w określonym w  ..permicie" cza
sie. to musi osobiście rr-zyje-chnć da 
Warszawy na fi tygodni przed upły
wem terminu ważności ..peTmitn". przy
wożąc ten dokument wra-z z paszpor
tem zagranicznym i zgłosić się do Cen 
trał i. Syndykatu Emigracyjnego ("War
szawa. Niecała 7). Po napisaniu odpo- 
wiedutego podania, reemigrant zosta
nie skierowany do Konsulatu Amery
kańskiego w celu dalszego, załatwienia 
sprawy- Po upływie kilku tygodni re- 
env.gra.nf otrzyma z. Waszyngtonu• Pro
longatę „peruriu" na fi miesięcy.

Zaznacza sic. że o prolongatę ..ner- 
miśn“ możni sie starać w termmie waz 
naści tego dokumentu, gdyż Konsula1 
Amerykański nie przyjmuje podań o 
prolongatę przedawnionych ..permi- 
t,ów“ . . Reemigranci., posiaduiacg prT«* 
da w,ni one ..pćmiity", muszą ric stąpać 
o kartę wstępu i o wiz-e amerykańską, 
uzyskanie której, wobec bezrobocia w 
Ameryce, jest bardzo utrudnione.

Niemiła przygoda pasażerów  
ta k s ó w k i

Borysław. 4 lipca Szofer taksówki 
Nr. 2f>. ia-dacy ;Z Drohobycza -do Bory
sławia. Chcąc skrócić sobie drogę, orze 
jeżdżął w  bród przez rzekę Tyśmieni- 
cę pod Hubiozami. Wskutek dlugotrwa 
łych deszczów, rzeka wezbrała i tak
sówka po-częla tonąć. Wezwana na po 
móc straż pożarna :z Borysławia prze
rzuciła drabiny, do których pasażero
wie taksówki wydostali się na brzeg. 
Nasfrphie wydobyto . z wódy samo
chód

Z  toru M . T . Z .
Wyniki z  4 lipca:
1) Dy-st. 2,500 rrt. (płoty). nagr. 900

zł-, start. 2 konie: 1) Roi Barde. 2) Irrn
!!. Tot. 23.

2) Dyst. 4.200 m, (p rzeszkody). nagr.
I.100 zł., start. 3 konie: 1) Grf-Ori. 2) 
Ixora. 3) Legia. T'ot: 25'

3) Dyst. 2,500 m., nagr. 1.3Ó0 U.,
start. 4 kanie: 1) Roxan,e, 2) Endek. 3) 
Bant a m. Tot. 13, franc. lfi. Ik

4) Dyst. 2.000 m., nagr. 1.200 zł.,
starf. 4 konie: 1) Kar ago s. 2) Bad, 3) 
Vali. T o t 18. franc. 34, 19.

5) Dyst. 1.200 m.. nagr. 700 zł. start.
7 kani: 1) Lampart. 2) Pamela. 3) Tra- 
viaf,a. Tot. 12. franc. 27. 13 ,• 13.

fi) Dyst. 2.500 in. (ploty), nagr. 1300 
*L. start. 3 konie: U Roma 11. 2) Karat i
II. T o t  29.

7) Dyst. 1600 m.. nagr. 900 ał.. strat.
6 koni: 1) Zagadka. 2) Ramba. 3) Ko- , 
rynna. Tot. 18, fraac. 19 i 52,

Gen. Balbo czeka na lepsza pogodę.
Londyn, 4 lipca. (PAT) Eskadra wło . trasie do Chicago, odłożyła swój start 

ska z powlodu niepomyślnych wartuj- dó środy.
,J ków atmosferycznych panujących nu I ~  °

G ig a n ty c z n y  la t p r z e z  ocean A t la n t y c k i.

Pnced kilku diiimu eskadra lotnicza włoska pod dowództwem gfenńrała R afto  wy
ruszyła z  Ortebclio d'o gigantycznego lotu przez Atlantyk do Chicago. Eskadra ta 
przeledait już pierwszą trasę z Ortebello do Amsterdamu (1000 kto). — Na zdjęciu 
aaszsm widzimy ma-pe pierwszej trasy lotu, mapę trasy Cąłego lotu oraz podobiznę

generała Bałbo.

S e rja  IS. b B e ió w  s k a rb o w y c h
pojaw i się dziś w  obiegu.

(Telefonem od naszego korespondenta >

trącenie od nominalnej w artości bile- f P A M IĘ T A J M Y  O C E LA C H  I ZAD A* 
tów . -Sprzedaż b iletów  skarbowych J N IAC H  T O W . S Z K O ŁY  LU D O W E J.

Sylwester Matuszka wydany Węgrom
(Telefonem od naszego korespondenta).



Nr. z  dnia O i pca 1933.

Aresztowania na Slasku
Katowice, 4 lipca. (PAT) W  związlcu 

z unieruchomieniem kopalni Donners- 
marck i szyou BI uch er z naruszeniem 
przepisów aresztowano 3 bm, Se">- dy 
rektora kopalń i hut ks. Donnersmurc- 
ka. Vogta i trzech wyższych urzędni
ków kopalń. Wskutek unieruchomienia 
obu tych kopalń utraciło prawe 1.500 
łudzi

Co oświadczył prezydent Rauschning
na konferencji p ra so w e j.

Warszawa, 4 lipce. (Sz.) 3 bm. w go 
dżinach wieczornych prezydent senatu 
W . M. Gdańska dr. Rauschning w to
warzystwie wiceprezydenta senatu 
Gretscra przylał w hotelu Europejskim

dziennikarzy krajowych i koresponden 
tów Pism zagranicznych.

Po krófkiem cercie prezydent Rau- 
schning z Łożył wobec dziennikarzy ob 
szerne oświadczenie o celu swej w izy

Wielki blok 8 państw wschodnich.
P o ls k a , A fg a n is ta n , E s to n ja , Ł o t w a , P e r s ja , R u m u n ja , T u rc ja  i Z .  S . S . R . 

z a w a r ł y  k o n w e n c ją  o definicji n a p a s tn ik a .
Londyn, 4 lipca. (PAT ) Prowadzone 

ad lu-ciu dni negocjacje o zawarcie 
konwencji regionalnych, dotyczących 
definicji napastnika, w których Polska 
brała wybitny udział w  osobie swego 
delegata przy Lidze Narodów min. Ra 
czyńskłego, zakończyły s:ę 13 bm. o g. 
18, podpisaniem następującej konwen
cji:

JKMaść Król Afganistanu, prezydent 
republiki estońskiej, prezydent repubh 
ki Łotewskiej. J. Ces. Mość szach perr- 
ski, prezydent Rziplitej Polskiej, J. K. 
Mość Rumunji, prezydent republiki tu
reckiej, oraz Centr. Komitet Wyk. Z 
S. R R., pragnąc wzmocnić istniejący 
między ich krajami stan pokoju i oży
wieni pragnieniem zapewnienia w inłe 
resie pokoju wszystkim narodom nie
naruszalności terytorialnej ich krajów, 
uważając za celowe w interesie poko
ju wprowadzenie w życie pomiędzy 
ich krajami dokładnych postanowień 
definicji agrest, w oczekiwaniu że po
stanowienia te staną się powszechne, 
decydują się w  tym celu zawrzeć po
niższą konwencję. (Konwencja składa 
się z 5-ciu następujących paragrafów):

Paragraf 1. postanawia' Każda z u- 
kła dających się stron obowiązuje się 
przyjąć w stosunkach wzajemnych, po 
cząwszy od dnia wejścia w życie tej 
konwencji definicji agresji, jaka zosta
ła wyjaśniona w raporcie komitetu dla 
spraw bezpieczeństwa z dnia 24 V. 
1933 (raport Politisa na konferencji roz 
brojemowei).

Par. 3. Wskutek tego za napastnika 
w konflikcie międzynarodowym, z za
strzeżeniem uchwal ofoorwtiązują-ych 
pomiędzy stronami, uznane zostaje to 
państwo, które pierwsze popełni jedno 
z następujących przekroczeń: l )  ogło
si deklarację wojny wobec innych 
państw; 2) podejmie inwazję przy uży
ciu sił lądowych, morskich lub napo
wietrznych nawet bez deklaracji woj
ny, na terytorium, statki lub awjomatki 
innych państw. 3) podejmie blokadę 
marską wybrzeży lub portów innych 
państw, 3) udzieli poparcia uzbrojonym 
bandom, które uformowane na jego te
rytorium, wedrą się na terytorium in
nych państw, względnie odmówi 
wbrew żądaniu państwa napadniętego 
podjęcia wszelkich stojących do dyspo 
zycji środków, aby pozbawić powyż
sze bandy wszelkiej pomocy lub ochro 
ny.

Par. 3. Żadne względy natury poli
tycznej. gospodarczej lub ekonomicz
nej nie mogą służyć jako wytyczne dh 
uzasadnienia agresji, wymienionej w  
par. 2.

Par. 4. Niniejsza konwencja zostaje 
Parafowana przez układające się stro
ny i stosowana będzie do wszystkich 
krajów. Instrumenty ratyfikacyjne zo
staną złożone przez każda z układają
cych się stron rządowi ZSRR. Gdy 
tylko instrumenty ratyfikacyjne zosta
ną złozone przez 2 układające isię stro
ny. konwencja -wchodzi w żvoie pomię 
dzy 2 stronami. Konwencja wejdzie w 
życie dla wszystkich stron w  miarę 
składania przez inne państwa ich instru 
inentów ratyfikacyjnych. Każde złoże- 

fflstmmentów ratyfikacyjnych bę

dzie niezwłocznie notyfikowane po
szczególnym państwom.

Konwencja została podpisana przez 
pełnomocnika Afganistanu .min. oświa
ty Ali Mohammed Khana. Estonji — po 
sła w  Londynie Kalla sa, Łotwy — min. 
spr. zagr. Sinaiśa, Persji — charge 
d‘affaires Fatollah Khana, polski — sta 
łego delegata przy Lidze Nr. min. Ra
czyńskiego. Rutmmji ministra «vpr. za
granicznych THulescu, Turcji min. spr.

zagr. Tewfik kużoi Beja, ZSRR komi
sarza spraw zagr. Litwinowa

„SIEĆ POKOJU OD BAŁTYKU PO 
MOkZE CZARNE".

Paryż, 4 liipoa. (PAT) Pnasa pa/ryska 
komentuje przychylnie porozumienie 
państw wschodnich. Jak stwierdza Pa 
ris-Soir, od Bałtyku po morze Czarne 
rozciągnęła się sieć pokoju. Jest to zda 
rżenie pierwszorzędnej wagi.

„Geograficzny zasięg konwencji
najlepiej cliarak(eryzuje jej znaczenie".

P . Minister Jó ze f Beck o konwencji państw  wschodnich,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 ISpoa (Sz.) Natychmiast
Po otrzymaniu wiadomości o podpisa
niu w Londynie konwencji państw 
wschodnuob. agencja „Iskra" zwróciła 
sic do Ministra Spraw Zagrań. Becka 
z prośba o wyrażenie swej opmłl na 
temat tej konwencji,

P  mirt. Reck oświadczył: Konwen
cję o defin!cj'i napastnika, pod którą 
złożyli dziś swój podpis przedstawicie 
le Polski. Afganistanu. Estonji. Łotwy, 
Persji. Rumunii. Turcji i ZSSR, uwa
żam za ważny akt polityczny o znaczę 
nlu wybitnie twórczem. W  systemie 
wchadmich paktów regionalnych fest 
on synteza poszczególnych wysiłków

itaSepdei charakteryzuje iej właściwe 
zhaczenie połrtyozme. Dla polityki za
granicznej Połyki konwencja o definicji 
napastnika jest logiczna konsekwencją 
szeregu tustrumentów poiityczaiych. na 
których podstawie kształtują sóe coraz 
pomyślniej stosunki polsko-sowieckie.

Mam tu na my&fe' protokół podpisa
ny w  Moskwie w  r. 1939. przyśpiesza
jący wprowadzenie w  życie paktu Kei- 
loga. akt o nieagresji i umowę koncy ■ 
liacyjną. Ze względu aa sojusz, łączą
cy nas z Rumunią, jak również w  pła
szczyźnie stosunków poteko-sowiec- 
kich. podpis Rosji sowieckiej i Rumu
nji na jednym akcie politycznym współ

w kierunku skutecznego organizowania f ni* z oodpłsem Potski jest dla nas-przy 
pokojowego współżycia. j czytta szczególnego zadówołenda.

Geograficzny zasięg tef konwencji ——a

Polska w  bloku 6 państw
o walucie zło te j.

Londyn, 4 lipca. (PAT) Agencja Reu 
tera dowiaduje się, że deklaracja 
państw o walucie złotej, stanowiąca 
odpowiedź na deklaracje delegata Sta
nów Ziedn. HuHa. bedzie ogłoszona z

chwila nodnisania iei orzez delegata 
włoskiego.

Powyższa deklaracje podpisali prze'd 
stawioteJe ,Wioch, Francji, Holandii, 
Bełgji. Polski i Szwajcarii.

Katastrofa kolejowa w Brzuchowicach

me

Wczoraj wieczorem na dworcu kole 
owym w  Brzuchowych pociąg pod 
miejski składający się z 4 wagonów, któ 
■ry już wkrótce miał odjechać w kierim 
ku Lwowa oczekiwał na przyłączenie 
lokomotywy. Wagony były tuż czę
ściowo wypełnione podróżnymi, wbrew 
przepisom kolejowym.

O godz. 1-8.18 lokomotywa kierowana 
przez maszynistę Władysława Pienin, 
którą doczepiano do pociągu, prawdo
podobnie z powodu zepsucia hamulców 
uderzyła z taka siłą w stojące wago
ny, że tylne jej koła wyskoczyły z 
szyn. Również przednie koła pierwsze 
go wagonu wyskoczyły z szyn. a znai 
dujący sdę wewnątrz podróżni doznali 
silnego wstirząm. Pakunki pospadały z 
ławek.

Wskutek tego fatalnego uderzenia zo

stal/i lekko kontuzjowani: Maria Pry- 
mak. Anna Wesely, Michalina W y 
spiańska. Józef Ostrowski. Matrja Ko- 
ziloł. Maria Wó.icruk, E, Edelman, Ju
lian i Stefan Baranowie. Antonina Czu 
Blykówma, Zofja Rybaków i Józef Ka- 
sztelewicz nacz. wydz. woj. lwow. 
wszyscy ze Lwowa. Cięższej kontuzji, 
a mianowicie zgniecenia klatki piersio
wej doznał jedynie Samuel Drozda In
kasent tow. „Tea Best London" liczą
cy lat 29.

Pierwszej pomocy rannym udzieliła 
dr. Liłienthal z Brzuchotw*c, poczem 
przewieziono ich pociągiem ratunko
wym do Lwowa, a z dworca kol. do 
szpitala.

Na miejsce wypadku przybyli nad
komisarz Frankiewicz kom. paw. P. P. 
oraz władze kolejowe. (—)

ty w  Warszawie. Na wstęjńe prea, 
Rauschning dał wyraz zadowoleniu i  
przyjęcia takie zgotowano mu w War
szawie. , kł i

Nowy senat — roówfł prez. Rau
schning — obiał władze w okresie bar 
d-zo ciężkiego kryzysu, przedewszyst- 
kiem kryzysu zaufania na całym świę
cie. Jeżeli zatem chce się wyjść z tego 
kryzysu, trzeba usunąć to. co zaufanie 
osłania. Pierwszym krokiem na tej drę 
dze jest współpraca polsko-gdańska. 
Gdańsk jest nie tylko powołany co tej 
współpracy na podstawie traktatów, 
ale zmusza gc do tego również oołoze 
nie geograficzne. Sytuacja gospodarcza 
Gdańska t>ez Polski byłabv bardzo 
trudna.

Prezydent Rauschning scharaktery
zował następnie zasady ideologiczne 
ruchu narodowego socjalistycznego, o- 
kneślając go „jako iuoh sięgający w 
dziedzinę odrodzenia narodu".

I tu maże się panom — mówił prez 
Rauschning — wydawać sprzecznością, 
że Gdańsk dją którego traktat wersal
ski stanowi podstawę istnienia, dąsźy 
równocześnie do odrodzenia narodo
wo socjalistycznego. Sprzeczności tu
taj jtdnaikże mierna. Obie te rzeczy, to 
jest ścisłe wykonywanie tego, oo każą 
traktaty i odrodzenie narodowe dadzą 
się całkowicie bez reszty pogodzić. 
Jest to łatwe zwłaszcza w stosunkach 
połsko gdańskich, gdyż Gdańsk ma tu 
czynienia z narodem, który wiemy 
traktatom, również po długie! mewołi 
się odrodził. Dlatego też jestem prze
konany, że stosunki między nami będą 
nietyłko poprawne ale i przyjazne. Pro 
szę być przekonam™, że przyjechałem 
nietyłko dSa formy. dla załatwienia ja
kichś konkretnych interesów, ałe skła
dam wizytę w Warszawie z głębokie
go przekonania.

Przechodząc do spraw' polsko gdań
skich stojących na porządku dziennym 
oświadczył prez. Rauschning: Jeste
śmy tu dziś nie po to, aby rozwiązy
wać kwestie polsko gdańskie. Jest to 
zagadnienie zbyt w tej chwiHi skompli
kowane, Celem naszej w izyty jest o- 
twarcie bramy do współpracy, nawią
zanie do tradycji z przed 12 lat z okre 
9u zawarcia układu warszawskiego, 
kiedy prezydent Sahm był w Warsza
wie. Tak jak wtedy układ warszawski 
stanowił epokę w  stosunkach połsko 
gdańskich, tak w mojem przekonaniu 
i nasza dzisiejsza wizyta otwiera epo
kę.

Spodziewam się, że niezadługo bo
dziemy mogli w  Gdańsku przyjąć 
przedstawiciela rządu polskiego z taka 
gościnnością, z jaką nas tu przyjęto i 
przystąpimy do rzetelnej współpracy. 
Uważam, że do rozpatrzenia kwesty; 
polsko gdańskich należy przystąpić jak 
najprędzej. Dwie są drogi ich rozpa
trzenia: albo najpierw usuniemy drób 
ne rzeczy, a potem załatwimy kwestie 
zasadnicze, albo taż najpierw' zostanie 
załatwiona sprawa główna polityczna, 
a potem zkolei rozpatrzymy wspólnie 
kwestje drobniejsze.

Warszawa, 3 lipca. (PAT) 3 b. ni. o 
godz. 23.55 prezydent Rauschning w y
jechał z powrotem do Gdańska.

ODZNACZENIE MIN. RACZYŃ
SKIEGO.

Londyn, 4: lipca. (PAT) Król Karo) 
w  uznaniu zasług w  doprowadzeniu do 
Podpisania konwencji państw wscno- 
dnioh. nadał min. Raazyńskiemu wielka 
wstege Korony rumuńskiej.

N a d z w y c z a jn ą  sesja 
R a d y  L ig i N a r o d ć w .
Gnewa, 4 lipca. (PA T ) Rada Ligi Na 

rodów zebrała sie 3 bm. na sesje nad
zwyczajną. Głównym tematem ohraJ 
była sprawa konfliktu bołiwijsko-pa
ragwajskiego



4 Nr. z dmila 6 Tpeia

Sowiety, Mała Ententa i Turcja
za w a rły  u kła d  analogiczny do konwencji 8 p a ń s t w .

P ro c e s  b a r. R ó ż y c z k i  -  
R o s e n w e r th a .

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 4 lipca. (S-z.) W  proąesre

barona Różyczk i -Rosenwerta trwały 
dziś od rana przemówienia obrońcow. 
Pierwszy przemawiał adw. Paschal- 
ski, który wykazy wat, że akcja kredy 
toua, prowadzona prze?, oskarżonego, 
była korzystna dla Państwowej W y 
twórni Samolotów. Następnie przema
wiali obrońcy Brockman i Bielaiw®ki. 
Pn przemówieniach obrońców nastąpi
ły  repliki rzeczników powództwa cy
wilnego adwokatów Wasserboigera i 
Jezierskiego.

Now e stadium procesu 
Rity Gorgonow ej.

(Telefonem  od naszego koresnoncknta.)

Warszawa. 4 lipca- (Sz.) Wkrótce 
rozpocznie się w Sadzie Najwyższym 
proces Rity Gargonowej, której obroń 
cy odwołali się od wyroku Sądu przy
sięgłych.

Najpoważniejszym zarzuwmi wysu 
niętym przez obronę w  kasacji, złożo
nej do Sądu Najwyższego, jest kwestja 
obłożenia grzywnami adwokata Axa 
ra. który w ciągu ostatniej rozprawy,ł 
ukarany został przez przewodniczące
go grzywną 3(10 i 10(1 zł. Grzywna 300 
zł. była spowodowana .rdczwamem 
się obrońcy do eksperta prof. Olbrych- 
ta.

Obrońcy Gorgojiowcń uważają, że o- - 
brona chciała jedynie krytykować te
zę, wysuniętą przez eksperta, nic go
dząc bynajmniej w  jego osobę. ■© też 
zarządzenie przewodniczącego rozpra 
wy, któi^ uwrmożliwilo dal we pyta
nia ze strony obtońców, ujęte jest w 
skardze kasacyjnej .iako zah umowairie 
'normalnej akcji obrońców.

Akta sprawy znajdują sie obecnie u 
pierwszego prokuratora Sadu Najwyż
szego M-ieheiijsa. Definitywny tarmin 
rozprawy będźlc wyznaczony Po po
wrocie sędziego Rzymowskiego, który 
przebywa obecnie na urlopie. t

Baloniki z  trującym gazem ,
(Tetofonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lipca. (Sz.) Z Torunia 
donoszą: Nad gminą 'Hukowo w po
wiecie lipnowskim pojawił sic dnegeufl 
tajemniczy samolot, z którego opadły: 
dwa małe batoniki. 'Jeden z nich upadł 
na łące i został znaleziony przez ba
wiącego się opodal chłopca. Chłopak 
zaniósł balonik swej matce Zaborow
skiej. Gdy Zaborowska zaczęła oglą
dać balonik, padła po chwili bez przy- 
jtanułoaCi na ziemię. Przewieziono ją 
do miasteczka. Dopiero w tamtejszym 
szpitalu w óoiia  do przytomności.

Poczęło badać mieisce, w kcórem 
spadł batonik. Okazało się, że trawa 
jest tam zupełnie spalona. W >docznue 
z balonika wydobywał $ię trojący gaz. 
Miejsoe to zabezpieczono. Drugiego ba 
1 miika nie znaleziono.

W  tajemniczej tej sprawię rozpoczął 
śledztwo prokurator we Włocławku.

Student z  W arszawy 
utonął w  Sanie.

Przemyśl, 4 ,lipca. W  Babicach paw. 
Przemyśl utonął eicgdaj w : 'asie ką 
pieli w  Sanie 174'ę^m uczeń gimnazial 
uy z Warszawy ')'ąJTeffsz Goerne, z i-  
imeszkaly stale w Warszawie przy uh 
Górnośląskiej -0.

Goerne nłttrafił w czacie kąp.eli na 
głębffci dół. w który wpadł, Tonące
mu pośpieszyli u.i ratunek wieśniacy, 
któfrzy z odtoigłości kilkuset kroków 
usłyszeli je*o krzyk. Zanim ednak 
przybyli na miejsce, ciało Goerneego 
zniknęło .pod woda. Po calogodzin- 
uych ilbiszukiwamacn wydobyto z Sa
nu martwe zwłciki studenta.

Denat dopiero przed trzem a drwami 
przybył do Baihic, gdzie w  > a tutej
szym folwarku miał spądz^ ferie i k*T 
tycznego dnia po raz pieamtęzy kąpat 
się w Sanie. (PAT).

n -  -

Paryż. 4 Ipca. (PAT) . Echo do Po- 
rts“ donosi z  Londynu, że w  naibiiż- 
szym opasie ma być Dudtusany pakt o 
meagresjł między ZSSR. a państwami 
Malej Bntenty. oraz niezależnie od te
go paktu umowa między Turcja a jej 
sąsiadami Grecja. Bułgaria i Rumunią, 
oraz Jugosławia.

DzieiiUuki przypuszczają, że zbliżenie 
m>ięd'Zy Sowietami a państwami Małej 
Eutenty spowodowało przedewszy&t- 
kiem stanowisko Niemiec i słynny me 
morial Hugenberga. W  rezultacie na- 
stąpć może zupełnie nowa orientacja 
państw Łiowtońskicn.

P o d p is a n ie  u k ła d u .
(Tel&fonpm od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4 lipca. (Sz.) Z Londynu 

donoszą: Dziś podpisany został w  Lon

A rJ tl analogiczny do konwencji, ośmiu 
państw wschodnich układ między Z. S. 
S. R., a Małą Ententą i Turcją. Układ 
ten otwarty jest dla wszystkich 
państw, które zechciałyby stę doń 
przyłączyć.

Układ między Sowietami. Twrcją, Ju 
gosławją, Rumunią i Czechosłowacją 
tein się różni od konwencji, podpisanej 
w poniedziałek między 8 państwami, 
że jest on otwarty dla wteyistkieh 
państw, podczas gdy konwicncja jest 
zamkniętą, posiada charakter regional
ny; biorą w mej udział państwa, sąsia
dujące bezpośrednio z Z. S. S. R

Zawarcie tego układu było zapowie
dziane przez komisarza Litwinowa 
wczoraj w jego mowiic po podpisaniu 

'konwencji. Oświadczył on wówczas: 
Związek Sowi taki gotów jest do podpi

saniia podobnej konwencji z każdem 
ittnem państwem, niezależnie od jego 
Sytuacji geograficznej i stosunków, ja
kie z danem państwem Rosja Sowiecka 
posiada.

*  *  *

Londyn, 4 lipca. (P A T ) W  deklaiacT 
'dotyczące' podpisanej w Poniedziałcu 
konwencji państw wschodnich. Lina ™ 
naw wyjaśnia ni. in,:

..Zasada nasza bvło. ż© kp*iwenc " 
ta. Podobnie iak i iwie układy, które 
mogą być podpisane, nie eliminują z 
iPOfiadku dziennego konferencji rez- 
brmcnłowei propozycji sowieckiej, do- 
tyczaioei ogólnego noiecia ,napastnika 
Zawarta w  poniedziałek konwencja — 
dodaje Litwinow — ustala pokój mie
dzy narodami, liczącemu z górą 200 
miljonow“ .

P . Prezydent azpltej 
na letnich w y p a s a c h .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4 lipca. (Sz.) Pan Prozy 

dent Rzplitei opuszcza .jutro Warsza
wę, udając się na letni wypoczynek. 
Pan Prezydent spędzi hiflkanaśeie dni 
na statku „Odymia** na pełnam morzu. 

■—  o- ■—

Generał Górecki u króla Karola.
Bukareszt. 4 lipca. (RAT). Bawiący 

tu w  charakterze prezesa FIDAG-u 
gen. Górecki odbył dziś konferencję z 
ministrem obrony narodowej gen. Saun 
so9iovicsj i mimstoem ramie twa 'kucu 
tescu, jako twórca związku kombatan
tów rumuńskich 

Następni© gen. Górecki zwiedził sie

dziby związku podoficerów rezerwy, 
obrońców Ojczyzny. FV>i*aptudlwi gen. 
Góreaki przyjęty był pa audiencji
przez króla Karola, poczem wziął u- 
dział w  jrzyjęciu w d a  nem w  jego 
cześć przez miasto, wieczorem zaś 
przez ministra rolnictwa '%icutescu.

Peiycia polska z niemieckiego Śląska
w sprawie spisu ludności w Niemczech.

Genewa. 4 lipca. (PAT) Związek 
[Polaków z  niemlectoego Górnego śk, 
iska zawiadomił generalny sekretariat 
JŁigi Narodów o petycji, którą wniósł 
|ua podstawie antyikuihr 149 konw encji 
górne-Saskiej, dotyczy spisu ludności 

*w Niemczech.
Petycja powołuje się m  teiny oikól- 

ońk miernie©kich władz adminisira- , 
ijcyjirych. polecający władziam lokal- . 
:>i>ym wydani© urzędnikom api&owym zia I

Gdańsk, 4 lipca. (PA T ) Prezydent 
senatu dr. Rauschnine i wiceprezydent 
dr. Greiser. wrócili dzjś o god*. 6.54 
do Gdańska.

Na dworcu watami byli przez senato 
rów  oficerów policji gdańskiej i przy
wódców S. A. Przed dworcem ustawia 
nv był oddział S. S. z orkiestra.

Prezydent Rauschning przyjął dziś 
Przedstawicieli orasv zagranicznej w 
Gdańsku, podkreślając, że cel podró
ży  warszawskiej został osiągnięty. Nic 
chodziło nr żyłem o właściwe rozpoczę 
cie zamierzonych rokowań, lecz o 
"zenie atmosfery, usuwającej stan nic- 
porazumienia.

Dalej dr. Rauschning zaznaczył, że 
a toń/1 ko władze polskie, ale także i mi 
bliczuość witała uprzejmie gości gdań 
skich Zarówno wojsko, iak i pokcja

LOTNIK ROARDMAN /.GINĄłJ , 
W KATASTROFIE.

Nowy Jork, 4 lipca. (LA T ) Znany j 
lotnik Boardmąn. który w lipcu 1931. r. j 
dokftiiał wieHdego przelotu z Nowego 
Jomku do Konstantynooola. zginał w ka 
tafitrofie lotnaczej.

D L I GRO«7 NA CELE TO W A
RZYSTW  4  SZKOŁY LUDOWEJ. I

kazu wpisywania jako osoby, których 
językiem macierzystym jest Język pol- 
iski, wszystkich osób. które nie mówtą 
Dolskim jezyikiein literackim (Hoch- 
potnisch). Eunkcjicinariusize spisowi J»Qi* 
wintu w tym wypadku wpisywać ja

jco (język macierzysty polski — górno
śląski. (Schlesisch-polnii^). Związek 
Polaków uważa instrukcję te aa spirze 
-czna z postanowimiami kony ejicji gór 
nośląskiej.

senatu gdańskiego dodadnie wrażenie.
Wkońeu mówca stwierdził raz je

szcze. że wizyta warszawska, która 
stworzy tę możliwość wszczęcia bezpo | 
średnich rokowań, ■mętni)a oczekiwa
nia i nadzieje władz gdańskich. Rozpo
częcia rokowań spodziew ać się należy 
już ' '  iiajbłższym czasie.

Berlin. 4 Itoea. (PAT) Organ hitle
rowski „Volkischer Beobachter“ Pisząc 
o nzycic dr. Rauschningą w  Warsza
wie. zaznaczył, że wi*yta $t»6 się
może wstępem Jo nowego rozdziału w 
historii stosunków polsko-gdańskich. a 
droga do togo pnowadzi — *dartism 
dziennika — tylko przez lojalne wyjpel 
"fanie umów normujących stosunki mię 

I dz.y Gdańskiem a Polska. 1
l  o-----

ARESZTOWANIE 30 OBVM ATELI 
SOWIECKICH.

Tokio. 4 lipca. (PtAT) Polńcia ■ajpoń- 
ska. stwierdziwszy, że asienci sowiec
cy uorawrata na wyspaah kuryłskidi 
szpiegostwo, areszifanwata 30 obywate
li sowieckich i w  związku % tem w - 
trzymała parowiec o POtttnno&i 4JM0
iofljt

Dyrektor K . Libicki objął 
u rzę d o w a n i;.

Warszawa. 4 lipca. (PA T ) W  dmi 3
bm. bvłv dyrektor iPolskiei Agen-j ’1 c 
legraficznei u. Romian Starzyński Prze 
kazał wszystkie agcnd.v nowcinianowa 
nemu dyrektorowi P A i -a p. Konrado
wi Libickiemu.

Harcerski kurs informacyjny 
dla dyplom atów .

(Telefonem  o<J naszego korespondenta)

Warszawa. 4 lipca. (Sz) Z inicjaty
w y Ministerstwa Jowraw Zagraniczny cl 1 
odbędzie sie w Muszyife harcerski 
kurs informacyjny dla urzędników słu
żby dyplomatycznej. Celem tego kur
su jest zapoznanie urzędników służb 
dyplomatycznej z metodami pracy h<łr 
cerskiei. aby mogli propagować ruch 
harcerski w #ód  młodpteży polskiej nu 
emigracji.

 — >

Now a skarga nleiwecka.
Hasa. 4 li-pea, (PA T ) Do Trybunału 

sorawiedltwoiści międzą/narodcyyej w  
Hadze wpłynęła skarga niemiecku w 
spraAyie stosowania reformy rolnei w 
Posnańskiem i na Pomorzu. Jednocze
śnie Niemcy domagała się wydania za 
rządzeń, mających na celu utrzymanie 
w  doznaniu i na Pomorzu obecnego sta 
31U .zecT- Posiedzenie publiczne trybu 
nału edbedzię sie dnia U bm.

Jaka pogoda będzie dzisia*?
Warszaua, 4 lipca. (P A T ) Komunikat 

PIM . Przewidywany przebieg pogody 
w  dniu 5 bm.: Naioierw zachmurzenie 
zmienne i przelotne gdzieniegdzie de
szcze. potem ootop zanie się sta mi r n- 
gody. Temperatur!* bez większych

s ?mSan Umiarkowane wiatry północne 
" i e*Ałn zachodnie.

•  •  *

Temperatura we Lwowie w d, u 4
but. wjimosiła: o godz. 7 ramo crśnicuie 
barometr. 731*39. temperatura 16*2: o 
u:odz. 1 w  Palu dnie ciśnienie baromcir. 
739*48. temwr. 17)2; o godz. 9 wieczór 
ciśnienie barometr. 730*18. temperatii' 
tą 12*9.

„Wstęp do nowego rozdziału historji
sto sunkó w  poisko-gdaftskich“ .

t a k  OKREŚLA PRASA HITLEROWSKA WARSZAWSKA WSZYTE DR,
RAUSCIiNlNGA.

■polska, wywarły rta przedstawicielach



•Nr. z dn-to <j % aa IS33.

Blaski i cienie polskiej turystyki.
W dzięczne zadanie dla Z w ią z k u  U zd ro w is k  Polskich.

Przedstawiciele Gdańska 
w W arszaw ie.

Nowe okólniki władz, administracyj
nych ograniczyły w  dalszym ciągu 
możność wyjazdów zagranicę. Salwują 
one naiważnie.i\zie. wyjątkowo osobi
ste. rodzinne, czy majątkowe interesy 
obywateli. zgęszczają jednakże to sito, 
pr2eiz które przesiewa się podania o 
Paszporty zagranicznie. Rygorystyczna 
•ta polityka, uprawniona najzupełniej 
Względami na aktywność naszego bi
lansu. w rezultacie jeden mieć będzie 
skutek: wzmożenie Me turystyki we
wnętrznej. __

W  dzisiejszej sytuacji jedynym 
OKnem na świat, dostępne,m przynaj
mniej dla lepiej sytuowanych, staja 
Wycieczki morskie, organizowane 
przez Liinje Odymia;—Ameryka, oby- 
wająae się bez paszportów i wiz. Pol
ski okręt, zapełniony polskimi turysta
mi, dociera w systematycznych, kolej
nych ratdach do odległych portów 
Skandynawii. Anglii czy Francji. Staje 
sie tern samem propaganda Polskości, 
a równocześnie uczy społeczeństwo na 
sze ukochania morza i szukania wypo
czynku w poszumie fali i w surowym 
oddechu morza. .Dla szerokich warstw, 
spragnionych letnich wywczasów, po
zostaje turystyka wewnętrzna- 

Rozwija sie ona od lat kilku pomyśl
nie. Upowszechniła ja wśród młodzie
ży rosnąca z dniem każdym propagan
da spoirtów. żadnego niemal nie wyłą
czając. od nart i rowieru. po kajak i kij 
uysokogórski. Corocznie liczniej w y 
rastała u podnóża naszych gó<r, nad po! 
skiem morzem, nad brzegami rzek i je
zior obozy harcerskie i przysposobie
nia wojskowego, campingi, hufce i ko
lonie.

Czynniki rządowe, w pierwszym zaś 
vz-edzie Ministerstwo Komunikach, czy 
]|ia wieie dla pop arc ia  turystyki we- 
Wnętrznej. Zniżki kolejowe dla wycie
czek zbiorowych, zniżki indywidualne 
dla letników, wracających z wywcza
sów. specjalne pociągi sezonowe Przy
bliżają niejako do murów miejskich tc 
°azy zdrowia i piękna przyrody, któ
rych tak wiele jest rozsianych Po1 zfe- 
hiiacli Rzeczypospolitej.

Równocześnie Rząd. jako właściciel 
kilku większych uzdrowisk, daje inicja
tywie prywatnej piękny przykład ra
cjonalnej i da lekó w z rocznej gospodar
ki. Pionierska działalność zarządu 
Uzdrowiska w  Ciechocinku zdołała w 
Niewiele lat przemienić tę miejscowość 

prawdziwie europejską stację zdro
wia. Podobnież szybko 'idą w  swym 
‘°z\voću Kirynfca czy Druskienajiki.

Czasem a inicjatywa prywatna zdo
bywa się w  diziilsiejszych czasach złej 
koniunktury na dzieła trwałej warto
ści. Polski kapitał prywatny 'wyczaro
wuje w  oistarmch dwóch latach nową 
stecje klimatyczna nad1 Bałtykiem, Ju
ratę, gdzie wykluczono wszelki mo
ment pi zytpadkowośoi i tandety, gdzie 
rozpoczęto prace od ustalenia wc 
wszystkich szczegółach Planu regula
cyjnego i od budowy wieży ciśnień i 
elelct row,ni. Dziś tam, w  talach wiel
kiego morza, przegląd,aia sie już terasy 
wytw.or.nego hotelu, a białe wille, skjy 
te w gąszczu leśnym, rozlegają odro
wym śmiechem letników.

Mimo: tych pocieszających postępów, 
stwierdzić należy, żc polska turystyką 
i cały przemysł iz nią związany znaj
dują srę jeszcze w  stadium niemowlęc
twa, że choruje on chronicznie na brak 
inwestycyjnych kapitelów, i dlatego
tak bardzo pozostaje w tyle zia Prze
mysłem turystycznym innych bogat
szych krajów. Niema szans, by pod 
tym wzigledam mogła sytuacja zmienić 
się w  najbliższej przyszłości na lepsze. 
Dziś na budowę sanatoriów, hoteli i 
pensjonatów obszernych. nowo-cze- 
snych. czasem komfortowych, zdobyć 
się moga chyba zasobnie zakłady ubez
pieczeniowe, albo też stare i potężne , 
w liczbę członków organizacje zawo

dowe, nauczycielskie, wojskowe, czy 
inne. Kapitał prywatny do tego wyści
gu nie staje.

Nie łudźmy się zatem, by turystyka 
polska — mimo tak sprżyjjących wa
runków — mogła rychło stać Się sil
niejszym magnesem dla zagranicy. Mo 
że nawet zbyt forsowna w  tym kie
runku propaganda byłaby dziś przed
wczesna i nie-be&piecsjtd dl* interesów 
przyszłości. i

Pozostaje jedno, wspólnym wysił
kiem zwalczać dotychczasowe braki 
choćby w  małym, dostępnym nam za
kresie. W-iide uczynić tu- niużę /wiązek 
Uzdrowisk Polskich, jeźoli cęa®ie nłe- 
tylko Popularyzował turystykę, ale 
równocześnie wykonywał odpowiedni 
nadzór nad gospodarką danych zaraa- 
dów. nad etyka kupiecką właścicieli 
will i Pensjonatów. Nadzór, wykony
wany jedynie przez władze admitnsłra 
cyjpe. nie wySitarozy. Współdziałać tu 
musi i sama publiczność, przymuszając 
pensjonaty do czystości, do tego mini
mum komfortu i porządku, które nic 
nie Kosztuje, a jest znamieniem kultury.

Wyruszamy na letnie wywczasy. 
Raz jeszcze ujrzymy, jak pięknym, jak 
różnorodnym iietst krajobraz polski, jak’ 
doibrą matką jest zdrowiodajna przy
roda Ra-

Związek Legionistów na prowincji.
■W ostatnich czasach odbył się sze

reg zgromadzeń w  Oddziałach Zwią
zku Legionistów ma terenie Okięgu 
lwowskiego. Zebrania, w  których w 
miarę możności uczestniczyli delegaci 
Zarządu Okręgu, poświęcone b y ły  o- 
mówiefiiu prac bieżących 1 spraw Brat
niej Pomocy oraz wyborom nowych 
władz organizacji. Delegaci Okręgu 
mieli sposobność stwierdzić, że prace 
Oddziałów pogłębiają się. a w  niektó
rych miastach Związki Legionistów' 
wysuwają się działalnością swa na ozo 
ło orgamizacyi społecznych. Odczuwa 
się jednak brak dostatecznego wniknie 
clą w  teren wsi, gdzie nawiązanie łącz 
notści przez licznie rozrzuconych po 
wsiach rofeików-RgjomLstów nie po
winno nastręczać większych trudno
ści. Do ogólnego podniesienia poziomu 
pracy ora® nastroju członków przyczy
nia sic żyw y kontakt prowincji z Za
rządem Okręgu we Lwowie-

W  poszczególnych Oddziałach od
były się zgromadzenia wedle następu
jącego zestawienia:

Oddział: Przemyśl, delegat Zarządu 
Okręgu: poseł Wojciechowski, wybra
ny na prezesa Oddziału: O,bałt; P rze
worsk: del. Zarz. Ofcr. dr. Falkiewicz, 
wyibr. na prez. Oddz. Zabielski, Stryj: 
wybr. na prez. Oddz. Michale w&ki; 
Stanisławów; del. Zaira. Okr. dr. Ro
gowski. wybr. na prez. Oddz. Kotlar- 
czuk: Jarosław del. Zarz. Okr. P ry 
ma. wybr. na- prez. Oddiz. Gahichow- 
ski; Tarnobrzeg: wybr. na prez. Oddz. 
Giłarek; Sambor: de l Zarz- Okr. Bli
charski, wybr. na praż. Oddz. Kkert; 
Kw oto : del. Zarz. Okr. Pryma. wybr. 
m  prez. Oddz. Jamroz: Kołomyja:
wybr. na prez- Oddz. pułk. Matusz- 
ozak: Borysław: del. Zanz. Okr. Bli- 
cłjapski, wybr. na prez. Oddz. Kamiń
ski; Rzeszów: wybr. tia prez. Oddz. : 
pułk. Jędrychowski: Drohobycz: de!- I

W  poniedziałek rano przybyli do W arsza
w y :  prezydern senatu W . M. Gdańska dr. 
Rauschnfag i wiceprezydent oraz senator 
do sprarw wewnętrznych dr. Greds-er w  to. 
warzystw ie kilku urzędników senatu. —  
Na zdjęciu naszem widzimy powitanie go
ści gdańskich: prezyd. senatu dr. Rausdt- 
nlnga (1) i wiceprez. dr. ureisera (?) przez 
Komisarza Gen. R. P. dr. Papec (3) i p. Mi 

.ntstra dr, Zarzyckiego (4).

Pociąg popularny 
do Skolego.

Dyrekcja Okręgowa Kolei. Państwowych 
we Lw ow ie  wspólnie z Potokiem Tow arzy 
stwem Tatrzański em organizuje w  medzae- 
lę 9 lipca 1933 r. wycieczkę pociągiem po
pularnym dc Skolego. —  Odjazd ze Lwo
wa w  niedzielę 9 lipca o godz. 6.11. P o 
wrót dc Lw ow a tego samego dnia o godz. 
22.58.

W  programie wycieczki na Zełemin Pa- 
rasźkę, do Doliny Bufywti.

C en i biletu w  obie strony 5 ił. "0 ?r 
Bilety do nabycia w  P. B. P. Ort?to. pl. 
Mariacki S, w  Tow arzystw ie  ■wagonów sy
pialnych pl. Halicki 15, zaś w Drohobyczu. 
Borysławiu i Stryju w  tamtejszych kasach 
biletowych P. K. P .  które podadza ceny 
biletów w raz z dokladncmt czasami odjaz
du i przyjazdu pociągu z damej stacji.

Zarz. Okr. poseł Wójcie chow sk i. wybr. 
na prez. Oddz. Oppitz.

Po zatem odbyło sie duia 23 czerwca
b. j. zabranie w Stanisławo,wie przy 
udziale posła dr. Wojciechów.-,,kiego, 
poświęcone sprawie budowy Domu 
legjonowo-strz-eteckego.

Ułani Jazłow ieccy.
W  p ię tn a s to le c ie  is tn ie n ia  p u łk u .

OBCHÓD UROCZYSTOŚCI

bo w,
Jednym z pierwszych pułków naszej 

'oczesnęi jazdy był nasz. między
lami Lwowianami na przedmie,ściu Ł y  

c^akowskieni od sierpnia 1919 roku 
■'>tacjono\vany 14 pułk ułanów Jazlo- 
wi&ckich. — godny spadkobierca swych 
Przodków, piastun historycznej sławy 
dolskiej husarii, którego czyny, bohater 
slWo j znojne trudy bojowe zapisane 
Sa złotemi głoskami w księdze dziejów 
odrodzonego Państwa Polskiego, bo w 
bardzo a bardzo -znojnym trudzie bo.io- 
"Wym, 0 chlodz głodzie i w  nie
dostatku. zras*aiac przeobficic krwią 
w’9eh naidziehiii-etozych ziemię -polską 

cieciami szabel ułańskich rozbijał 
bratniemi pułkami -ulańsk-i cm i i szwo 
żerów historyczne wieko urny, w  któ i 

rej długj okres czasu była zamknięta 
a\Va niezwyciężonych ongiś zastę- 

r>W Żółkiewskiego. Chodkiewicza,
. amieckiego. Sobieskiego. ks. Jóaeta, 
n?r, " ' eu&tra^ona osobi®ta n,dwa*a i 
, e™ wszystkich swoach d-owód- 

eow oficerów, oodaficerów ™-az n-

łanów tła nieizhczonych krwawych szk 
kach własnego trudu bojowego mozol
nie zdobywał sobie powodzenie i uzna 
nie wśród swoich, stając się olbrzy
mim ro-Mrachem u wroga, bo krwią i 
bohaterska śmiercią kilkudziesięciu o- 
fiiccrów i kilkuset ułanów okupił PT0* 
mienn-a. tarcze zwyalęstwa na swych 
żółto-biało-żółtych propfr-oach i udieko 
ro-wan-ic swego sztandaru krzyżem wa 
jcunym .,Virtuti Militari".

To leż w 15—ą rocznice powsta
nia tego bohaterskiego pułku, którą 
święcić hędiziicmy we Lwowie w 
dniach: 10 i 1T lipca b. r.. my mieszkań 
cy Lwowa, a szczególnie dzielnicy L y  

j czakowsikitej. którzy związaliśmy sie
nierozerwalnie z naszym 14 pułkiem 
ułanów Jaziło-wjeckieh. daiemv wyraz 
naszej ra-doiści j dumy, żę 14 pułk Ula
nów Jazłowiieckich — kawaler orderu 
-,V>itrtuti Młłrtąiri“ — osiiadł we Lwowie 
— iedynem z miast Polski kawalerze 
orderu „Yłrfcuti Mihtari1'. że ułamii jazło 
wioocy sa dWećmi Lwowa i że dlo nas

z ja d a  z  ró żn ych  stron P o lsk i, a ż e b y  
bu 'ś w ię o ć  dmoigą liim 'roczn ice po^w,sta
pia ich  pułku, że 14 pułk u łan ów  Tazto- 

w ieck ieh  chlubnie w ś ró d  nas pracuje 
-dla d a ló zego  p ie lę g n o w a tm  ducha bo
h a te rsk iego  w  im ię dobra  i d la  c h w a ły  
Polski, w ita m y  b całeim  se rcem  drogich 
nam  na-szyich U ła n ó w  J a z ło w icck ich  i j 

ż y o z v m v  P u łk o w i, oraz w szy s tk im  z  
Pod  znaku Pu łku  U łan om , a ż e b y  do 
staw n ych , bohatersk ich c z y n ó w  b o jo 
w y ch  dopisała im  h fetorja . jak  najchlub 
n ie jsze  w y n ik i w  p ra cy  p o k o jo w e j dla 
Państwa P o lsk ie go .

POW STANIE 14 P- UŁANÓW I JEGO 
ROJE.

Zaczątek 14 pułku ułanów, szwadron 
potoki, sformował się w  lutym 191fi r. 
w IJnge-nji w Rumunii, skąd ruszy! na 
wschód w celu połączenia sie z II Kor
pusem Wschodnim, a gdv go doszedł 
odgłos bitwy Kaniowskiej przyłączył 
się do- ro.syjskiei armu ochotn-iaziei. wal 
cząoej a bolszewikami, zachowując u- j 
strój autonomicz-ny. Na dalekim Kuba- j 
nia, teko -Potoki sizwadron przj- pułku 
rosyjskiej kawalerii zaczął 14 pułk ufa- ! 
nów wpisywać do kant swej his&wi1' • 
pierwsze czyny bojowo. Błcoze udnbł 1 
w Łiczuych potyczika-ch, w holach Pod 
Tarhow-ą, 4^ip|ifc)otoiia(żett*«iDaiav S k »

terynodarem, Bietbglidnbj i Tichoroc- 
koj, walczy chlubnie, zyskuje uznanie 
i pochwały. W  sierpniu I91S r. na mo
cy rorozumienia miedzy dowódca o- 
chotniczej armii rosyjskiej gen. Aleksie 
jew.em a tv,órca wojska polskiego n.a 
Kubaniu generałem Lucjanem Żeligow
skim. przechodzi pod rozkazy -Po1-', 
skiego Oddziału", organizuje się > 
szkoli sre intensywnie pod -dowódz
twem mjr. Konstantego Fliso-wskiego 
w karny -i sprawny oddaiał ułanów do 
którego napływają liczne rzeszo ccho-t- 
ników. Już w  listopadzie 191S r. wyru
sza do Nowor-osyjska skąd morzem do 
•Ad esy- Po wiiehi zwycięskich utar
czkach i wałkach pułk opuszcza Odesę 
w  kwietniu 1919 r. zabezpieczając od
wrót armii francuskiej- ;)ż do granic 
Rumun.fi i staczając po drodze szereg 
potyczek i walk odwrotowych w znoj
nym truidze. uhłodziie często i głod-z-ic. 
Po krótkim pobyc:,e w Rumuin-1: w dmu 
15 czerwca 1919 r. pułk przekracza 
granicę. Potoki nod Śniatyniem przy 
dźwiękach hynurn narodowego nie
zwykłe radośnie witany przez ludność 
i od 29 czerwca 1919 r. bierze udział w 
walkach dywizji generała Żeligowskie
go. wykonuje brawurową szarżę na So 
kołów. gdzie bierze 400 jeńców. 5 cięż
kich karabinów maszynowych i cały



<Nr. z linia 6 J ,poa l%o.

Wtorek
Riitoniego 

Jutro: Lucji m.

Wschód stońca 3 22 
Zachód słońca 19*5?

N o w y  a m b a s a d o r R . P . w  T u rc ji.

TEATR WIELKI.

Do soooty włącznie nieczynny.

TEATR  ROZM AITOŚCI.

W  środę i czwartek koncert Chóru ku
bańskich kozaków.

W  piątek i soooie teatr nieczynny.

Kin o t e a t r y .
ADRIA. „Tajemnica starego rodu". 
Ap OLLO: „Złoty mo*loch“ . 
A TLANTIC : „Przygody Sobowtó

ra" oraz „Igdenbu"
CASINO: „Dlaczego zgrzeszyłam" i 

.„Mężowie i żony".
CHIMERA: ,,Co może Paryż". 
GRAŻYNA: „Pod fałszywą flagą" ł 

„Cham" według Orzeszkowej.
KOPERNIK' „Mandżuria płonic" i 

Symfonia 6 miljonów".
MARYSIEŃKA: „Mandżuria płonie

i „Symfonia 6 miljonów".
MIRAŻ: „Dzielny wojak Szwejk". 
MlJŻA: .Każdemu wolno kochać". 
PAŁACE: „Dama w  smokingu1'.
PAN: „Hotel studentów".
PASAŻ: ,.N’ebezpieczn3 gra" z To

mem Mixem i „Pat i Patachon jako 
strzelcy".

PAJ: .Jennv Lind".
STYLO W Y: „Kw at Hawanny". 
Ś W IT ; „Droga olbrzymów" i „Błę

kitna 'apsodja".
UCIECHA: „Teodozja Sewastopol"

i rewja „Nowa Banda".

—  Teatr Rozmaitości. Tylko dziś w śro- 
aę 5 b. m. i jutro w czwartek 6 b. m, o 
godz. S wystąpi z dwoma koncertami pu 
wielkich sukcesach w  Warszawie, Wilnie. 
Poznaniu, Gdańsku i Krakowie słynny dziś 
Chór kubańskich kozakórw pod dyr. ks. 
Gagarinowej. Chór wystąpi w  oryginal
nych malowniczych strojach kozackich, w  
programie najpiękniejsze pieśni kozackie, 
kaukaskie, burłaków, kozaków zaporot- 
skiidh oraz r.ańce.

 n,-----

— - Z Politechniki I^wOwskiei. W  piątek 
dnia 7 liipca b. r. o godz. 12, odbędzie się 
w  aufi Pollteohniki Lwowskiej przy ul. 
Leona Sapiehy 12, 1. piętro, promocja inży- ,

3 :era-leśn 'ka Jana Jerzeigo Karpińskiego ;■ 
na doktora nauk technicznych. j

i
—  Zakład ubezpieczenia od wypadków : 

przypomina pracodawcom, że termin przed j 
kia dania Zakładowi obliozeń opłaty za I. 
półrocze 19,33 r. upływa z dniem 14 lipca l 
1 9 *  r„ a termin uiszczenia o,p!at z dniem j 
31 liipca 1933 r.

Formularze obliczenia opłaty otrzymać

Nowy an»basador R. P. w Turcji złożył przed kilku dniami listy uwierzytelniające 
prezydentowi republiki tureckiej. — Na zdjęciu naszem widzirflj p. ambasadora 
Potockiego w towarzystwie urzędników ambasady i tureckiego M. S Z. pocho

dzącego przed frontem kompanii honorowej przed pałacem prezydenta reipubŁSkL
1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  — ———

Z  sesji magistratu.
uchwalił udzielić 4-oh wsparć miej
skim robotnikom daremnym z Fun
dacji im. Leona XIII.. zezwolić Miej- 
Komitetowi Opieki Pozaszkolnej na u- 
żywanie w  okresie wakacyjnym sal w 
szkołach miejskich na pólkoJotije, a 
T-w.ii Ochrony Zdrowia Ludności Ży
dowskiej na używanie na ten sam cel 
lokalu w  zskole Reja przez okres wa
kacyjny. Wreszcie uchwalono dopuścić 
13 Kandydatek do losowania dwóch po 
sagów z Fundacji im. Kaspra i Apolonii 
Boczikowskich po 395 zł.

Wczoraj odbyła sic sesja Magistratu j 
pod przewodnictwem wicepreiz- Irzy- i 
ka, w obecności wiceprez. Chajesa I j 
dr. Kubali. Zgoldnie z wnioSkatni W y- | 
działu I, załatwiono szereg spraw per- j 
sonalnych i administracyjnych. Na 
wniosek Wydziału Uff udzielono 16-tu 1 
konsensów budowlanych oraz uchwa- i 
łono rozdział robót remontowych w 
szkołach i w jednej realności mieszkal
nej. Na wniosek W idz. VIII. uchwali! 
Magistrat 4 stypendia dla uczniów Pań 
stwowej Szkoły Ogrodn^ej w Wólce ■ 
Kapitańskiej, po 120 zł. rocznie, dalej

niożn3 bezpłatnie w biurze Zakładu ubez
pieczenia od wypadków we Lwowie, id. 
Brajerowska lb. w  godzinach urzędowych 
od 8—15. 1412

— Ułatwienia dla podatników. Ce
lem ułatwienia płatnikom podatków i 
opłat gmmnyzh jak najrj chlejszego 
splaoenia zaległości podatkowych. Mu 
gistraf nie będz;e pobiera! kar za zwtn 
kę od wszelkich wpłat na poczet zale
głości w podatkach i opłatach, pobiera 
nych bezpośrednio przez Magistrat, o 
ile wpłaty te będa uskutecznione do 25 
lipca b. r. włącznie. Po upływie tego 
terminu będą pobierane kary za zw ło
kę w wysokości 1.25 proc.

— Nowe terminy egzaminów dojrza
łości dla eksternistów. Ag. W schód  

dowiaduje się, że Ministerstwo oświa- 
ty poleciło, aby poczynając od nowe
go roku szkolnego, zwyczajne e g z a 
miny dojrzałości i takie egzaminy dla

eksternistów odbywano ze wzglę
dów oszczędnościowych i organizacyi 
uyeh w tym samym czasie. W  związ
ku z tein zarządzeniem, Kuratorium 
lwowskie ogłasza, że egzanrny dojrzą 
lości dla eksternistów odbywać się bę 
dą w normalnych terminach egzami
nów dojrzałości dla uczniów szkól 
średnich t. j. w styczniu i lutym, oraz 
w maju i. czerwcu Inne terminy będą
ce dotąd w praktyce przestają istnieć. 
Podania o dopuszczenie do egzami
nów dojrzałości dla eksternów, należy 
wnosić: na termin zimowy do 30-gp 
września, na termin wiosenny do 1 5  I ii  
tego.

— Nowa apteka w Truskawcu. P.
wojewoda lwowski nadał magistrowi 
farmacji p. Tadeuszowi Szymonowi- 
ezowi koncesję na otwarcie i prowa
dzenie nowej apteki publicznej w Tru- 
skawcu.

— Ostrzeżenie przed skradzioną lo-

Samobójstwo iz y  w ypadek,
W  kamienicy przy ul. Dominikań

skiej 5, zamieszkała tam chwilowo 25- 
letnia Dina Loewenkorn z  Kołomyji, 
spadła ze schodów III. p. na parter do 
znając złamania obu nóg i szeregu cięż 
kich obrażeń wewnętrznych. Loewen- 
kornówna bawiła we Lwowie na kur
sie położnych. W  stanie ciężkim prze
wieziono ją do szpitala. Dotąd nie u- 
stalono czy Loewenkornówna wysko
czyła w celach samobójczych, czy tez 
przechyliwszy się przez poręcz seno- 
dów, doznała zawrotu głowy, i upadła 
straciwszy równowagę. (—)

Pestka dyni przyczyną śmierci
.Wczoraj przed południem dwfffetn 

Stefek, syn wartownika ze Żboisk, An 
drzeja Bindusa, zajadał pestki dyni. 
W pewnym momencie począł się dła
wić pestką, która miast do przełyku 
dostała mu się do tchawicy. Mimo po
mocy nadbiegłrch rodziców mały Ste 
fek zmarł po kilkunastu minutach, 
wskutek uduszenia się. Zawezwane Po 
golowie przybyło już po zgonie. (—),

Zamach samobójczy.
Wczoraj wieczorem przytrzymana 

w ai esztfch policyjnych 22-letnia reje
strowana Marja Hawrylak usiłowała 
popełnić samobójstwo przez zażycie 
dwu pastylek subbmatu. Pogotowie 
przewiozło ia do szpitala. Hawryłukó- 
wtna została przytrzymana za kradzież 
rewolweru i subbmatu na Szkodę, po". 
M. i zajżyla prawdopodobnie skradzio
ny sublifnat w ce1u samobójczym. (—).

Śm ierć o fia ry  w y b u c h u  
s y fo n u .

j Wczoraj nad ranem zmarł w Iżcita- 
I lu powszechnym nie odzyskawszy 
; przytomności, 54-letni kelner kawiarM 
i „Warszawa" Natan Streicher. poramo- 

ny onegdaj przy eksplozji zbiornika wo 
I dy sodowej. Zmarły osierocił źouę 1

czworo dzieci. Zwłoki Streichera od
stawiono do instytutu medycyny sądo 
wej. (—).

gitymacją sekwestratora. Sekwestrato 
rowi podatkowemu Markowi Dildyko- 
wi w' Kamionce Strumiłowej, skradziu 
no legitymację służbowa w . 1/J. w y
dana 16 stycznia b. r. w  Urzędzie 
skarbowym w  Kamionce Strumiłowej. 
Izba Skarbowa II. we Lwowie unie
ważniła tę legitymację, należy więc 
przestrzec przed ewentualnemi naduży 
ciami.

labor wroga, a w tym pierwszym na 
polach Małopolski chrzcie bojowym, 
tak obficie potem zbroczonych krwią 
ułańską traci rulk jednego poległego ' 
kilku rannych. Otrzymuje następnie za 
danie: „Z brzaskiem dnia 11 lipca roz
bić nieprzyjaciela, zebranego ock] Jazło 
wccm. poczem umocnić się tia wzgó
rzach między rzekami Strypą a Dżu- 
vyn". Energicznemi i braw urowemi 
szarżami, liczuemi zwycięskiemi ata
kami rozbija w czasie trzy-dniowego 
boju od 11—13 lipca dwie i pół bryga
dy nispByjaciellsktej zebranych pad Ja 
iztowccm. uwalira klasztor i miasto od 
rabunku, bierze do niewoli setki jeń
ców. armaty, karabin'’ maszynowe, 
samochód pancerny, śoeie pole walki 
Ucz tleni i trupami i okrywa swe barwy 
i proporce stawą. Bój pod Jazłowccm 
to pierwszy i jiajws>pan:al_s||» la-ur 14 
Pułku ułanów na ziemi ojczystej, bój 
od którego pułk otrzymał nazwę „iazto 
wieckiego putku ułanów", bób który 
siłę bojowa pułku 'zmniejszsł do 200 
szabel po ojSaslssńi na tyły r„i:,n\cli i 
pokaleczonych ułanów. Twórcą zwy
cięstwa bid dowódca pułku mjr. Kon
stanty Flisowski. sławny zagbtfczyk. 
ipierwszy na miejscach najniebezpiecz
niejszych, w naijiwlięksajym ogniu święcił 
iwzykładem osohisrego męstwa i sza
lonej brawury rołaczor e z  rozwaga i

dos,konałem orientowaniem się w sy
tuacji. Słusznie zyskał miano — pierw
szego ułana jazlowicckiego. bo on to 
położył podwaliny sławy pułku. W  bo
haterskim boju o Jazłowiec odznaczyli 
się: npor- Edward Godlewski, por. 
Westermark. Por. Berezowski, wachm. 
Graniczny, wachm. Schild. plut. Wa,- 
czyński. kaprale: Jaworski. Czechow
ski. Staniszewski, ułani: linach. Stefań
ski, Kosłkiewicz, Moycho. Sirzygocki, 
Zarakowski. Kruszyński. Zarański, ża- 
toński. Balsewicz, Baranowicz (z 1 
szwadronu), por. Albrecht, plut. Kftbek 
: Skouseczny. ułam': Czapiewski, Pas- 
der Grzybowski. Gromnicki. Modze
lewski. Rybicki, Sienkiewicz. Jarocki i 
Grodzicki (z 4 szwadronu), ppor. Czyr 
sznica, poi. Plużanskt. wachmistrz Ga
dzin, podchor. Dzienisiewicz, por. Wi- 
stouch. ppor. Bar wirki, ulani: Zaleski. 
Kłodncki. Kowaltwski. Patkowski, 
Trojanowski. Baranowski. Jankowski, 
Ejsmont, Myśliński. por. Plisowski Ka
zimiera. por. Gnrniewicz Ryszard, 
plut. Jankunas, plut. Sekuła, wachm. 
Maciejowski, ulani: Sielicki, Strużyn •
skiii, Tairgjoińsiki, 1 Nowack’, Grudz^ńiSVi 
Arntmii Dworzańsk', Kędzierski, Pec- 
ner, Pawłowicz,, Woj tu te wic z, Kotoń
ski, Dobrowicbk), Szczerbiński, Pair- 
riew sk, Radzimiński z 2 szwadronu, 
j-poi Jan szewski, k tó ry  *  i l u  topem  3

szwadronu zdobył Jaiziłowdec, plut. śp. 
Biiieiiiecki irtm. DuchmowiSki, matm. Kule
sza i wielu, wijełu bmych, których 
piersi zdobi order „Virtutj MiMitari", 
iub Krzyż Walecznych i których im'o- 
lia patictnuność przechowa we wdz ę-
c.ziAej pamięci.

Pułk prztechiodzń następnie na frant 
przeówsowiiecki ii rozpoczyna no-wy 
okres chwadebmij ch bojów energlcz- 
njym ; braw itr owym wy,nad Pm na Ja
nin, gdzie rozgromił batalion wyboiro-

j wej piechoty niepirzyitaciiełskiej ij zdo-
| był nadzwyczaj cenne wiadomości o 

niiepirzyjaceilu, który w  popłochu cof
nął isię za Słucz. pozo stawiając pole 
w lk i zaścielone trupami. Pułk strać ł 
plut. ś. p. Jamkumiaisia, który piologł w 
walce, zasłani'ając własną p:ersią swe- 
,v.o dowódcę pcir. Zarembę Bogdana. 
Akcja na Taruń wsławiła rtm. Duch- 
iRwskiego, por. MassaJisikiego por. Gar 
niewdeza, poir. Y\ isłion chą. ppor. Barwi- 
cktesao, ppor. RuidtekSego, podclror, Dz e 
,11'jsieiwłcza, plut. Waćc/yń sklego, wach
mistrza Schilda, wachm. Graniiczneigo, 
waohm. Wadizdaka, por. Zarembę, 
wachm. Macieiiow.skiego i ułanów- 
Bargiela, Lapń^ciegici, Mardasńewicza, 
l-ipinrewskieigo, Stiainlisizewskego.

Po dłuższej przerwie i 'wroicziytniki 
w Żółkwii puiłk w c!elony dio dywizji 
gen, Romera, bierze udz ał w zagonie 
na lOjgjatyn, forso wnemi marszami w

| 'niedogodnych wa^unkacl1 teienowycli, 
i brawurowym atakiem ułatwia zdioby- 
! cte tego ważnego węzła kolejowego. 
| Obok mjr. Rniatowiskiego, który d:t- 
• wodzG pułkiem w zastępstw e, zło-żo 

oeg« niemocą pik. Pliisowsk •’ go, l s a 
walecznych pułku w tym beju wymie
nia: rtm. Duchnowsilciego, por. Mass cl 
sinego, por. Plifeowiskiego, por. Miosu 
wlicza, por. Jakubowskiego, pter. V,' 
slouicha, por. Czaykowskiego Wito?d:: 
por. Skibińskiego, por. Dąbrowskleg 
por. Skarbka, ppor. Kwiatkowsfócg; 
wachm. Granicznego, kaprali: Lipnie 
skiego, Moycho, Salamona’. Krtiszew- 
skiego, Ludwiczaika, Staszewskiego, 
Szczerbińskiegoi. Czechowskiego, plu . 
Ma łka i Jaworskiego, ułanów: Wodz-u 

j Ulickiego. Zarak-wskiegO' Stefańsk:egu, 
I Świszcz nyskiego, Sielickiego, 'Rnsen- 
j felda, Strzeleckiego, Kuimę. Szczegól

nie odznaczył si'ę por. Ganntowicz, Ry
szard, który na czele patroHi, złożone
go z 10 ułanów szarżował oddział So
wiecki złożony z 2 samochodów pa,nc. 
i pół kompanii i piechoty z  karabnam 
maszypowemi, izdotofył samo cbody pan 
cerue. karahmy maszynowe, rozpędz i 
wroga, ilecz czym swój opłacii'? cieżkiie- 
mi ranami i stratą 3 ułanów zabezpie
czając jed'tiiaik tyły dywizji w zupełno
ści i. k.

(Dok. nast.).
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W  gościnie u św. Jana z  Dukli
(Korespondencja własna.)

'Dukla, w czerwcu.

TJ świętego? Nie jeszcze. Młodzień
czy asceta, iktó̂ -y #islfo szeisć wieków 

. temu żyt wśród dębów i jod ci nieprze
bytej, groźnej puszczy, co Siz,umiała 
ongiś na stokach przełęczy dukielskiej, 
został przez Rzym ozdobiony mmoeni 
beatyfikacji.

— To pan idzie aż do puszczy świę
tego Jana? — zdumiała się zapytania
0 dróg© wieśniaczka. — Oj. daleko 
jeszcze, daleko.

Czy naprawdę lak daleko? Wydaje 
się, że blisko zupełnie. Z wyżyn Góry 
Cergowej widać Przecież i tę „pusz- 
cze“ . będąca dziś już tylko skrawkiem 
odwiecznego boru,' na którego straży 
stoi uświęcona wiekami, tradycja, na- 

■ 'bazując! poszanowanie tego miejsca 
chciwej zaborczości ludzkiej. Widać i 
bielejący na tle przepysznej zieleni 
stromy szczyt kościoła puszczańskiego
1 łamany d:ach innei skromne i budowli, 
o krórej \Madomo mi z  powiadań, że

•służy za mieszkanie współczesnego 
naśladowcy Pustelnika, braciszkowi 
zakonu reguły Świętego Franciszka.

Mija godzitoa i więcej jeszcze uciążli
wego zstępowania z oisypisk stromej 
góry. u której stóp z łoskotem pędzi po 
kamienistem M e  rwący gdzieś w dal 
ku mzmom potok, przeprawa po dygo
cącym za każdym stąpnięciem wąskim 
mostku di ewnianym i wreszcie staję 
u wr£t pustelni.

Wokoto cisizia — wielka, niczem nie
zakłócona cisza. Jak w  uroczysku, nie- 
tkniętem jeszcze stopą lud‘zką, jak w 
sercu prawdziwej kniei dziewiczej. 
Można zapomnieć, że niedaleko, tuż 
Przy bramie z ledwie ociosanych bia
łych pali. stała drewniana szopa z na- 
pisem — ..dla pojazdów11. Szona-garaż, 
dokąd wprowadzają swe maszyny ci, 
co do .Puszczy bł. Jana z Dukli przy
jeżdżała samochodami _  pątnicy naj
nowocześniejsi.

Nie. Tu. m  brama, chyba doprawdy 
hle nie zmieniło się od wieków. Cisza- 
Jedynym odgłosem jest tylko szmer 
wody źródełka, tryskającej zgłębi ka
miennej pieczary. Woda ta jes-t r.a- 
pewno tak samo- czysta i tak samoi lo
dowato zimna jak w  czasach, kiedy 
gasił nią pragnienie świątobliwy Pu
stelnik. Dziś jednak, jak wieść niesie, 
źródełko puszczańskie ma dziwne siły 
cudotwórcze. Ludność z okolic bliż
szych i idalsz^oh przybywa często po 
tę wodę j ni-by skarb przechowuje ją 
w  buteleczkach, używając w.e wszel
kich doi egliwoś ciach — jak twierdzi 
w ielj — skutecznie.

Tuż nad. Pieczarą — kościółek. Cały 
z  kamienia, którego w  obfitości dostar
czają łomy pobliskie. Wewnarz białe, 
koszykowe, biedn.mtkie ławki ? takie 
same konfesjonały, a na ścianach obra
zy z żywota bł. Jana z Dukli. A więc 
utaruszaiaca scenka, gdy przyszły Pu
stelnik jako chłopiec jeszcze przed do
mem ojcowskńn rozdziela jałmużnę 
między ubogich. Gdzieindziej modlitwa 
w  puszczy i objawienie Przenajświęt
szej Panny, a wreszcie cudowne prze
niesienie się do Lwowa, co miało miej
sce — według słów legendy — w Kro
śnie. w wykonaniu rozkazu zniecierpli
wionego przeora Bernardynów, prze
łożonego bł. Jana. który był zakonni
kiem ftego klasztoru- 

—  Gdzie mam teraz odprawić Mszę 
święta? —  zapytał b ło go s ła w io n y .

Było to dnia tego już po raz trzeci i 
Przeor, niezadowolony, że mu przer
wano modły, odpowiedział:

•— A już chyba we Lwowie, we Lwo 
wie.

t J tego samego dnia. jak twierdzi Ie- 
®^nda, bł Jan rzeczywiście odprawił 
Mszę świętą w  lwowskim kościele 
‘Wrnardvmów. Tam właśnie, gdzie spo 
czął Już nazawsze w  srebrnej trumnie,

* rP Po dziś dzień w  uroczyste święta 
wystawiają zakonnicy na widok Pu
bliczny.

echem wspomnień przedwiecznych. 
Wzruszające i szczere jak wiara. Szu
mi temi cc-hami cała maleńka „pusz
cza11. taka majestatyczną w swym spo 
koju i taka dziwnie kojąca. I zdaie się, 
że nawet kościółek, zupełnie przecież 
nowoczesny, przesiąknął niemi do sa
mego rdzenia swych cegieł, stał się

Nowe rozgrupowanL miast mało
polskich o czem donosiliśmy, pocią
gnie za sobą zmiany w układzie orga
nów miejskich i ich nomenklaturze, 
ł tak ;z dniem 13 b. m. burmistrzowie 
10 miast wydzielonych z  ,poematowych 
związków, samorządowych otrzymają 
tytuły prezydentów, ich zastępcy zaś 
tytuły wśceprezydelutów. Nastąpi to 
w miastach: Nowy Sącz, Tarnów. Rze 
szów, Przemyśl, Drohobycz, Bory
sław'’, Stryj, Stanisławów, Kołomyja i 
Tarnopol.

Naczelnicy gmin w miastach rządzą 
cych się dotychczas, ustawą z r. lS9b 
liczących npład 3 tysiącel mieszkań
ców otrzymują obecnie tytuły burmi-

W  Berlinie miał się odbyć odczyt 
zorganizowany przez Konowaloa, na 
temat zagadnień ukraińskich. W  ostat- 
piej chwili -odczyt ni usiał być odwo
łany. W  związku z tern Agenci;1. 
Wschód dowiaduje się, że w Berlinie 
rosyjscy emigranci utworzyli nied: w- 
no oddział rosyjski narodowo-soojali- 

. stycznej partji, pozostającej w bardzo 
bliskim kontakcie z Hitlerem. Na czele 
oddziału stanęli: gen. Awałow, Zacha
rów i ks. Oboleńskij. Grupa ta wydaje 
swój organ p. t. ,,No woje Sło wo11. Ro
syjscy emigranci nie dopuścili do od-

Ludzie słabowici powinni sprawę 
odpowiedzi na pytanie: gdzie i jak spę
dzić urlop — pozostawić lekarzowi. 
Zdrowi natomiast moga kierować się 
kilku nas-tępującemi wskazaniami. Jeśli 
należą do nielicznej dzisiaj kategorii 
tych. którzy w  czasie urlopu chcą dać 
upust nagromadzonym w  ciągu roku 
siłom żywotnym, powinni udać się do 
któregokolwiek z uczęszczanych let
nisk, o bujnie roiZwMętem życiu towia- 
rzyskiem. bogatych w  urządzenia spor
towe. Dla takich osób, z-właszoza wów 
czas. jeśli mię dysponują poważnłejsize- 
mii zasobami pieni©żnemii. a nie pociąga 
ich zbytnio życie towarzyskie, Dolece
nia godną rzeczą są dalekie wyprawy 
kajakowe.

Przygniatalą-ca większość mieszkań
ców miast. udających się na urlop, na
jeży do drugiej kategorii ludzi, którzy 
szukają spokoju j wypoczynku. Ci. jeśli 
nie są związani z  jakakolwiek mieiseo- 
wościa koniecznością’ Jęczenia. najle- j 
piej flbzyihią. jeśli jako miejsce wypo
czynku wybiorą sobie nie zgiełkliwe, 
renomowane letnisko, lecz cichą;, pol
ska wiCiś, czyto w  górach, czy  nad1 mo- i 
rziem, czy  wreszcie w  lesistej okolicy j 
nizinnej. Każda z tych trzech okolic ma j 
swoje 'zialety i wady. Jeśli chodzi o i 

na pierwsze m 
powietrze mor •

podobny To jeduego z tych' wielkich, 
starych dębów szumiących i połączył 
się z mierni w  zgodnym chórze pieśni, 
niby dawne „chansons des gestes11 sła
wiące człowieka, który przyszedł tu 
niegdyś, aby walczyć z sobą samym.

strzów, ą ich zastępcy tytuły wice
burmistrzów. Radą gminna przeista
cza się w radę miejską. Członkowie 
zwierzchności gminnych w tych mia
stach, którzy nie tworzył organu ko
legialnego, a| byli tyilko doradcami' i 
pomocnikami naczelnika gminy będą 
po 13 b. m. działać kolegialnie pod 
na/.wą magistratu. Taki tytuł otrzy
mają rób/nież urzędy miejskie w  tycli 
miasteczkach.

W  kolach samorządowych dyskutu
ją obecnie czy w okresie przejścio
wym asesorowie w wyżej wymienio
nej gru,pie miast nie powinni przybrać 
tytułu ławników. (Wschód).

I

i czytu zorganizowanego przez ukr.-na- 
cionaliistów i wystąpili ostro przeciw 

! nuowialcowi.
Między Konowalcem a pułk. Ostra- 

nycią rozegrała się ostatnio kampania 
w której zwyciężył pułk. O straty cia, 
b. oficer carski i oficer do zleceń het
mana Skarop adskiego. Dotychczasowe 
wpływy Konowalca zostały osłabione 
na rzecz nowej grupy rosyjskich emi
grantów, którzy reprezentują u Hitlera 
kierunek absolutnej niepodległości Ro
sji i nie uznają akcji ukraińskiej. Pułk. 
Ostramyoia reprezentuje odcinek ukra

sicie. które nie odpowiada jednak oso
bom, mającym podwyższane ciśnienie 
krwi, uspokaja natomiast wyśmienicie 
nerwy. Klimat wysokogórski nie śłuży 
zazwyczaj zbytnio nerwowym, oraz 
żyjącym w  niezgodzie z  nerkami 1 
sercem.

Przy wyborze miejscowości na po
byt letrui pamiętać oczywiście należy o 
tern. czy posiada ona w  pobliżu rzekę, 
oraiz dostateczne warunki aprowiza- 
cyjne.

Zasadniczym warunkiem odniesienia 
korzyści k pobytu na letnisku jest od
powiedni tryb życia, który n;e powi
nien od pierwszego dnia przyjazdu 
ulec gwałtownej zmianie. Odnosi się to 
zwłaszcza do klimatycznych środków 
leczniczych, jak słońce i woda, z  któ
rych początkowo należy korzystać bar 
dzo umiarkowanie. Urlop jest dla wielu 
tym okresem, w  którym odsypia się 
nieprzespane noce. Ci spragoeni cniu 
win nr paść sie spać bardzo wcześnie, 

, wstawać zaś wczesnym rankiem. 
Dzień najlepiej ziacząć ranną gimna
styką. n. p. pod dyktandem radia, do 
której najłatwiej p rzyzw ycza j sję na 
wakacjach. Wiele osób ipr/eytażną] 
część dnia poświęca plażowania prze
ciw któremu naogól nile można njfl 
Ińeć zastrzeżeń t  punktu wśdzieniiai hi
gieny, pod tym ?p,dm?k warunkiem, Że

Izym panj orżed sadem.
Sąd w Jouainyiile rozpatrywał iw 

tych dniach sprawę szympansa 
io“ . oskarżonego prziez lowartoyjtwo 
filmowe o zerwanie umowy, z drugiej 
zaś strony właściciel małpy domaga 
sie wypłacenia należnych mu i80Q 
Iranków.

Wśród licznie zebrane' publiczności, 
zapełniającej salę sądową. „Pieto11 cie
szył się ogólną sympatią. zwłaszcza 
wielce przychylnie usposobił dlań 
wszystkich pewien incydent, który wy 
darzył się jeszcze przed rozpoczęciem 
rozprawy sądowej. SfcłfTpans w  oha- 
i akt er z© oskarżonego czuł sit wyraź
nie nieswojo, okazywał wielkie pod
niecenie, w chwili zaś wejścia sądu na! 
salę z lękliwym Piskiem rzucił się prze 
wodniiozącemu na szyję, jak gdyby szu 
kaiąc u niego opieki i 'zmiłowania.

Adwokat, występujący w  obrOP'fi 
małpy, w  krótkiej acz treściwej prze
mowie starał się dowieść sądowi, nr 
„klient11 jego nie jest winien zerwania 
umowy, gdyż był zmuszony do 
kroku przez niewypełnienie ze strony 
reżysera warunków konffaktń. W e
dług kontraktu szympans obowiązany 
był w czasie nakręcania filmu wleźć na, 
palmę kokosową. Jak się okazałe pod
czas seansów, kokos zastąpiono zwy
kłą palmą. Zaraz po pierwszych Pfó* 
bach „Piero11 odmówił posłuszeństwa, 
gdyż sęki. pozostałe ro odciętych ga
łęziach, dotkliwie poraniły mu łaipy. 
Odtąd wszelkie wysiłki reżysera w, 
celu skłonienia szympansa do wdrapa
nia się na wierzchołek zaimprowizo
wanie] palmy kokosowej spełzły na! 
niczem. 1 ’ :

Sad po krótkiej naradzie zadecydo
wał odroczyć sprawę na kilka dni i po
stanowił odbyć na miejscu t. j. w  ate
lier fiłmowem wizję, która zadecyduje, 
kto winien: „Piero11 czy reżyser.

m, k.

iński w  porozumiendu z rosyjską ©mi
gracją bez gloszema haseł niepodle
głej Ukrainy, W tych warunkach szan
se Konowalca zostały osłabione, a 
sam Konewalec jes  ̂ źle widziany 
wśród wpływowych kół niemieckich

plażujący ni© będą *zahiddbywaJii Uży
wania ruchu fizycznego. Obok cza.su 
na plażowanie i kąpiel należy znaleźć 
chwil parę ra gry i zabawy, dalef na 

i przechadzki i krótsze wycieczki.
Na letnisku powinno się zreaygnować 

z odwiedzania zamkniętych, a więc nai 
częściej zadymionych lokali pUMkatoych 
(kawiarń i t. d.) Również sposób od
żywiania odpowiadać oowmnen wska
zaniom djety letniej, a więc przede- 
wszystki'°m jarzyny, owoce i nabiał.

Osoby starsze, zabierające ze sobą 
dzieci na letnisko, powinny najpiei w 
upewnić się. czy warunki klimatyczne 
okolicy, do której zamierzają wyje
chać. odpowiadać będą oileltylko im, 
lecz również dzieciom- 

I jeszcze jedna uwaga. Jeśli wyjazd 
na letipsko w  celu wypoczynkowym 
ma być uwieńczony pomyślnym skut
kiem, niech opuszczający miasto po
zostawi w  niem wszystkie kłopoty 
zmartwienia, bo inaczej korzyści z wy 
jazdu nie odniesie prawie iJadnej. Wa
runkiem bówiem, od którego zależy 
V0 prc. dobroczynnego Jlzćałania klima
tu, jest izupełne oderwanie się od co
dziennego, powszedniego otrezenia.
uzyskanie spokohi psychiożuego

t h w 3lC«

■■ 'T fl-"- 1Dawpe czasa Stare daSeJe. Tetndące
czystość pofcetrza. 
mieiscu postawiś oaie:

J. M. T.

10-ciu n o w ych  p re zy d e n tó w
i 10 nowych w lceprezydentćw  miast 

na terenie M ałopolsni.

Walory Konowaka spadaia w Berlinie

to s ir w m y  troski i kłopoty w mieście
Gdzie i ja k  spądziC urlop?



Ostre zarządzenia p. Wojewody
stanisław ow skiego w  zw ią zk u  z  akcją przeciw pożarow ą.

■Wojewoda s4anss4aK(«iozsid o. Taso- 
ćtóttski yyyidał cło yąssystjach podte- 
jęjych władz i arzcgitow osńsmSk w  spra 
w ie ąkbłi PrzadtwtFLFia^ccwRi ntiasteo&k 
a wsi województwa stanisławowskiego- 
W związku z- okresem włzmoźanej P®!- 
ajości w  aagu .miesięcy letnich. staiTO* 
stewie ołrzyjitalT od' p. W ojewody po
lecenie zainieies&waałw akcja przeciw ■ 
pożarowa wszystkie czynniki, któ* 
re tiiosrą prizyczynić sie do obrony 
przed wrogim żywiołem, pozbawiając 
nietyłko warsztatów pracy, ałe i dachu 
nad głowa i stwarzającym zastępy nę
dzarzy. .

P wojewoda Jagodziński polecił, 
aby KwesT-a niebezpieczeństwa ognia 
byt a omawiana stale na sesjach na
czelników gmin. na po jedzeniach rad 
miejskich i -gminnych, oraz .na odpra
wach komendantów, posterunków poli
cji. W  poszczególnych osiedlach zoTga i 
nizowane zostały pogadanki poświe
cone zagadnienm 'walki z  pożarem. 
•Przy udziale instruktorów pożarni
czych

Wreszcie jak sie dowia<kremv ror ■ 
garażowa no we wszystkich osiedlach 
warty'nocne, a także warty dzienne 
w  te dnie, kiedy prawie cała ludność 
wychodzi w  role. S tra że  pożarne zo
stały poddany rewizji i kontroli, naka
zano zorganizowanie wody na. wypa
dek pożaru przez pianowe rozmieszczę 
me studzien, wyzyskanie naturalnych 
sbiortrików wody. oraz przez budow ę 
zbiorników sztucznych.

P. wojewoda Jagodziński kładac 
szczególny nacisk m  akcje przeciw
pożarową i zorganizowanie należytej

P r o t . S t . K a to w s k i 
w  A m e r y c e .

Nowy Jork (PA T ) P rzyb ił tu .pa
rowcem .Pułaski* zaiany artysta ma
larz prof St. Batowski. Przyw iózł on 
ze sobą najnowsze swoie dzieło ..Pu
łaski nod Savanna'h:S. Obraz ten ma 
bvć wystawiony na wystawie wszech
światowe-! w  Chicago.

W sprawie usuwania 
nieczystości w  osiedlach.

Ministerstwo Spraye Wewnętrznych 
yjrycArvV>yrął(5 do WOjdWOdÓW okókltk 
w  sp raw ie  usuw ania n reczystośc i 

(śmwci) w  osiedlach.
Mmisterstwo wyjasmto. że na Pod

stawie nbowia,żujących przepisów gmi 
na nie ma prawa, zaprowadzać w  obrę
bię miasta przymusu korzystania przez 
mieszkańców z imołsktegn zakładu 
usuiwama śmieci. Wobec tego gmina 
nie może zabromg tworzenia i prowa
dzenia na- terenie miasta urządzeń pry
watnych do usuwama śmieci, powinna 
jednak -wyznaczać tereny do gromadzę 
nia nieczystości i określać sposoby ich 
usuwania. ■.

0  sl-s gm ina p ro w a d z i w e  w ła sn ym  
zak res ie  u rządzen ia  do usu-wan-ia śm ie

ci. pow m na pob ierać  o p ła ty  za k o r z y 
stanie z  tych  u rządzeń , n^nadto zaś  na 
p o k ryc ie  k o s z tó w  za ło żen ia  i u trzy m a 
nia -tych uri-adzeń -  - specja lne dop ła ty  

od w łaśc ic ie li n ieruchom ość* o ra z  
p rzed s ięb io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  i hen- 

cikrwych k tó rvm  te u rzadzem a n rzy -  
ro s z z  s z c ze gó ln e  k o rzyśc i g o sp od a r
cze lub udogodn ien ia.

Obecnie Ministerstwo Spraw We- 
whętrzinych podeimuie przygotowania 
w  cehi stworzenia Podstaw prawnych 
dla jednolitego i najbardziej celowego 
uregulowania sprawy usuwania śmieci 
we wszystkich osiedlach 

■—— o-----

walki z  żywiołem, niszczącym maiatek 
społeczny i bogactwo. narodowe, oso
biście kotn-troiuie sprawność akcji pre
wencyjnej. („Wschód” .

N o w y  iftlcfad le c zn ic zy
dla p ra c o w n ik ó w  u m ysł, w  Krynicy.

Zjazd gospodarczy 
w  K r a k o w i e .

W  dmij A bm. rozipoczeły sie w. Kra
kowie 3-dwiowp obrady zjadu działa
czy gospodarczych . społecznych, zwo 
tanfc pnzezi rade wojewódzka BBWiR. 
Przybyto 700 delegatów w tern szereg 
p os łów  i s en a to ró w  B B W R .

Obrady zagaił prez. Rady Woiewódz 
Idei prezyd. m Krakowa dr. Kapłicki. 
poczem pow&fwł zt&zd wojewoda Kwa
śniewski. Pfeirw®zv referat wygłosi? 
sen Targowski! mą- temat „Frontem do 
Wisły", w którym podkreślił znaczeni1’ 
Wisły j konieczność iei regulacJi, podo 
banie, jak i jej dopHywów. AJkcfcf ;ta mo
że liczyć na pomoc ze stromy Fundu
szu Pracy, Nasteraiiie pós. Czernichów 
ski omawiał sprawy organizacyjne, Na 
zakończenie poniedziałkowych obrad 
w&ród' żyiwiołowydi oklasków oosta- 
no-wrt Zjaadf wysłać depesze hołdow
nicze do P. Prezydenta Rzplitej, pmf 
Ign Mościckiego, Marszałka Józefo 
PhsudskiegK?. premiera Jedrzełewicza 
i prez Sławką.

2 dniem ! hnca ururhomaorn* został 
w, dawnym pensjonacie .Xwigiód“ —. 
Zakład Leczniczo orzez lwowski Za
kład Ubezpieczeń Pracowników umy
słowych. Jinż w  pierwszych dniach u 
Zakładzie zebrało sie 160 kur duszy-

Nowy Zakład, przeznaczony dla u- 
beznieczonych ze wszystkich zakła
dów w  Polsce i nieubezpieczionych bez
ograniczenia, jako przyrodoleczniczy, 
prowadzi wszystkie działy lecznictwa: 
hydroratje. lecznictwo cieplne i elek
tryczne, kąpiele mineralne i i. d. Z  Z a 
kładu korzysta 00 do 100 ijfc-e,zpiectzo- 
nych. urzędników' państwowych i k o 
munalnych ich rodziny, Dp drugiej 
grupy naieża nieubezwećzeni rekiutu- 
iacy sie z różnych sfer. którzy za opła
tą wyższa korzystaia r] Zakładu. Na
leży dodać -? 7HJPU ntże znaczyło 
ró w n ie j 20 łóżek dla niezamożnych 
pracowników' umysłowych i urzędni
ków po cenach ulgowych (6 zł.) za po- 
kńj. utrzymanie j leczeń iV a  tern, że  
Zakład różnice dopłaca, traktując to 
jako akcie społeczna.

Nowi- Zakład otrzymał już bardzo 
znaczna ilość zgłoszeń ze względu na 
-dogodne warunki i znakomite urządze
nia Zakład posiada laboratorium do 

badań naukowych, sale operacyjna dla 
własnych potrzeb, kuchnie dietetyczną, 
specjalna i d-oprcwsdaenie wszelkich

W iadom ości s p o rto w e ,
Kadeci lw ow scy zwyciężają mistrza Pol J 

ki K  S- Caerzów . Dnia 28 czerwca b r. j 
odbyły  się tow  zarvodv w  Szczyipiórnśaku j 
m iedzy K. S. Chorzów a P ruzyną Korpusu ! 
Kadetów Nr. i Marszałka Józefa P5ł?ud- i 
skiego Zw yc ięży ł Kotdc.s Kadetów Nr. ! |
w stosunku 53. Gra obu drużyn na w vso- i 
kim twazionue W' uieAvsz.pi poiow ie nrse- | 
waga K. S. Chorzów, liczne jednak ataki i 
strzały na bramkę kadetów likwiduje o I 
brona, i doskonały bramkarz kdt, M akow
ski. W  drugiej nolowip przewaga kade 
rów. którzy nka?ab wielka wytrzym ałość
i bardzo dobre opanowanie techniczne oil- 
ki. Sędziował por. Krywald

O mistrzostwo polski w  tenisie. W  nąi 
bliżsr.a niedziele. dnia o ]#&&! rozegrato 
zostanie w  WarszTw,ie ną koufarh WJ..TK. 
mecr te f& pw y o drużynowe mistrzostwo 
PoteSd pomiędzy W L T K  a, ŁJK5.

Rałd Warszawa- Ddynia— Warszawa. W  
ogófaei klasyfikacji raidn m otocyklowego 
W arssawa—-Ctdyrrw— W a r s r o *  ta, tra.saie
857 ktei, pierwsze m jgsce zaitał W iłfard z
łódzkiego Uraoou przed Rekłitnażrem z
warszawskSej Legi- W śród nań & vydę£\’- 
ta Rotwartdówtsa z  Legii Drużynowo zw v  
c iężył zespół Pote1< -ego Khdw Mo&ocvkfo 
wego Startowało 30 zawodników, bieg fl- 
końozyło 36, Lmgamzatn? eui b y ł Sportowy' 
Kłnb Pocztow y.

Eofea zawodów oiHrarsłdcfr Zachód — 
Wschód. Nasz korespondent wam-za.wski 
-ladsyŁ* n-aim krika urtei esiaących uwag nu 
temai zaw odów Wschód— Zachód w  któ 
rych i&prezen+a.oa Wschodu tak dotkliwie 
cfóstato w  skórę Rezultat (5:lń krzywdzi 
drażytię Wsetiodn. która na tak dołkfi 
wą klęskę nie zasłużyła Wjhw orzegranei 
gości ze Wschodu leży w  tapadzie który
b y ł rlepkiem g ra czy  z czterech  d m żyn :
cechował go  brak strzału i zrozutniettóe Me-

Zachód miał .więcej ssczęśrta. akcie aha 
kn tadme -<ię k te ly  1 piekntó podchodziły 
doó bramkę. Wschodu. Bramek padłoby 
ndęcfc1 gdyby nie wspaniała obrona bram 
kama. reoreneertacjnnego Polski kVschód 
■ako całość wygjądał słabo. i

Z drużyny' pokonanej wyrozróU się Al- ;. 
b.3 ńiS]̂ ' K m s i ^ .  r, etbulajk i  T.t4 tf.^ }
drą ood względem  taktycznym. 1 tecłuitef- i 
nvm. rerrta -orrecietna

Zw y'tfężćy mieli na^eps®trJt- w  stezydło 
w ych . którzyó wyraJMali ^ -o iem i pociągnie 
cianj! i dośrodko.wa.mam: kolegom ze Jrc !
„ j  pozyc-ie strzałowe reszta dostroili '  
do poż"'omu. Sędziował p. m i. Przew orsk

Wtrrod strzelców  hra-mek przedme,r,z u 
Sekcji tęumso-wei tv kk Legii i WT.TK, r*n 
dzim1 dr I. Garbienia który i ‘ na gruncie i 
warszawskim widora.nie — me może " k < 
rozstać re snrym ulubionym sportem

Zwycięstu-o Szwedów W  niedzielę w [ 
Sztokholmie reprezentacja piłkarska. Szw e > 
cu odniosła żwycnęstwn aad Węgrami '1’ ; 
stosunku’ ShJ. Reusacyine to nwycfęstwb , 
wwwołalo dnie poruszenie w Lolach spot- ■ 
tnwyc.h.

Rad«ść W łochów. Gała prasa włoska 
tinatibae z rurom.rtu z.w>’a,cstwa. Gamety 
nad ^harkeyem. Zw j cięstwo traktowane 
ięst jefao .triumf rewodowt' W  naibliżisż.ym 
esasie nmoietetDwarty ieoJ meóz m>rr»edzy 
■jGaraera. a: Sełsueffinsiem ^  c 7

Sinkces Firtlandczykó® W, Osio odbył
się mecr lekkoatte+vczn-•. F& andu  Nor-'
■w egja. zakoncżonr.żT.dec.ydon-atiym myycłę 
stwern Finlandii w  stosunku irtRttM pun
któw. Na zawodach Użyskann szereg p ier
wszorzędnych wyników. Nn S00 mtr. M.i 
chelson osiągnął rgas 1 .S3,-v w  --koLu 
w rw yz  Teresaion nryskał wytyk lól- W 
kuli Alarodu miał 15,21. W  skoku w  dal 
Tolamo podbił sw-ói wlastrs' rekord sko 
kiem na. 7.46 5000 mtr. w ygrał Lenrateń w  
czasie 14:53.5. przed Vjrtatnenein 14 i55.fi' 
Na 1500 mtr j«e. tfciln miał c-at. 3 535. 
Na JO kim. Snominen uzyskał czas 32:28,1 

dysku Kotkas rzucił 49,64. wreszcie 
Jaerylneti rzucił oszczepem 75.65

Mistrzostwo 5zwajcarf. Mistrzostwio 
pifkansfcię Sztwa.jcarji zdobyła drużyna Ser 
yerre z 'Genrwnr.

Mistrzostwa pływackie 
Warszawy.

TT*

iV niedzielę nkońc-one postały dwndnio 
u.ę nawody ołynmclde o inietrzostwo W ar 
staw y. —  Na zdjęciu naozem nudzimy 
wspaniały skok w ieżow y  Remiszewskiego 

z  A. Z. S.

Dfti BROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

kryn ick ich  w o ń  m inera lnych . Z a rząd  

postarał sre o  dobrze u rządzon ą  c z y 
telnie. w  każdym  co k o iii ckuprow afeo- 
ne. je s t  rad io , p o k o je *p o łą c zo n e  .są; te le 
fon iczn ie. ( łr z ed n ic y . k o rzy s ta ją c y  z e  
zn iżek  za  ka,pie-Le w  Z a k ła d z ie  Z d ro jo 
w ym . m ogą  ró w n ie ż  ze  zn iżek  tych ko 
rzys ta ć  wr Zakładzie. L e c zn ic zy m  no 
pod staw ie  a&ygna-t zd ro jo w yc h .

(„Wschód'*.'}

Program  rad jo w y.
Środa 5 hpca.

Lw ów , (3811. Godz. 7 00; Truns z  W ar
szaw y; Sygnał czasu i pieśnK ..Kiedy 
iarac wstają zorze*'. —  7‘05: Gimcastyfca. 
r.?r>: Dziennik poranny i yriadomości spor
towe —  7‘25; Muzyka. — t ,_5  Cirwidiica 
gospodarstwa, domowego. Odczy.
iaici-e prograrnu na dzień b: — 8*00—
11*57: Przerwa, i 1*57: Sygna: rzasu z Ob- 
scrwarnrjaiti Asifonomk.-nego w  Warszaw 
wie. hemzt z WJeży Mariackiej w  Krako
wie. 1205: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. —  12*10: Koncert z p ły t gramof. 
12*25: Przegląd prasy polskiej, —  t2*53-. 
Komunikat me-reor. —  1255: Muzvka z płyt 
gram ot. -  1? 55: Drienntk południowy.
13 -14*55. P i zerwa. U 55: Muzyka z ołyt 
tiarrtof. 15*05: Skrzynka dJa dziec!
w nor. cioci Ady. —  15*15: Silva. Rerum i. 
repertuar teatrów. —  15*35: Lwowska gieł 
da zbożowa p!vty. —  i5 ‘aó: Skrzynka 
P  K, O. —  16*00: Koncert populam i. — 
17 on Trams. r W a rszaw y: W  przededniu 
narodowych zawodów strzel, w  Poznaniu. 
17*15: Trans. z W arszaw y: Arje i pćeśrć 
nwk. p Gieralkowska. — 17*45: Trans.
.' Ciechocinka-. Koncert popularny. —  18*15: 
Trans, a W arszaw y: Odczyt p t ?  J$ zy
turystyka może być sportem**? w ygi. 
p. Józeia WJodartoewńcza. —  18*36. Trans. 
7. W  i rsząw y : Recital skrzypcow y (L. KmLi 
towa) ńri x  fortepianie p. Ludwik Utstem. 
!Q'20: Rozmaitości. —  10*35: Odczytam.:
programu na dzień następny. —  19*40:
Trans, z W arszaw y. Kwadrans literacki 
o, t ; ..Gm.dhi przemawia** — frajjm. z 
książki Ferdynanda Goetla n. 1 :  ..Podróż 
do indjoi*' 19*55 —  2 0 'rtO: Przerw a. —
20*00: Koncert muzyki sakraowej. Irena
Cainnero fśpierw). 20*50: Trans, r  Waicssa- 
\vv. Dziennik w ieczorny. —  2t*00: Skrzyń, 
kr Wchrloznfl n- opr. inż Józefa Mińskie
go - r?j 10; Trins. 7 W arszawy. Kcascert 
kameralny. W ykon aw cy: Maria Dońska
(fortep.) i Szymon GoWberg (skrzypce). —  
22*00: ..Lwów  artystyczny** w yg ł. parol.
Stanisław Martiniewioz. —  23*15: Trans, z 
Warszaanny" Muzyka ta.neczna z kawiarni 
..Europa*' w  Giechoanfeu. — 22*25. Waado. 
mości sportowe. —  22*35: Komunikaty. — 
22*40— 23*00: M-uzyika taneema.

Czwa le i '6 ILpca
Lw ów - (.381-. Godc. 7 0 0: Trans z W ar

szawy. Sygnał rzasu 1 pieśoft ^.Kiedy ran
ne wistaja zorze*. —  7‘Ó5: Garanastyka — 
7*20: Dziennik noramiy. —  7*25: M azyk* 
: o ły t gramoj. — 7*53: GlrwiHra gospodar- 
: twa. domowego. — 7*.55; Odczytanie pro- 
grąrmi na drień breAucy. —  8— 11*57: 
Przerwa. —  11*57: Sygnał czasu z Obser- 
watoraum Astronomicz. 1 hejnał z W ieży
Mariackie! w  Krakowie. —  12*05. M «zvka 
lekką z  Gienbocnka. —  \ZTSr. Codneim y 
r.rzegiad prasy pMsikfei. — ' 12*33: Komuni
kat metecirofogiczny. —  12*36: Muzyka, z 
Ciechocinka — (2*55: Dziennik pohłdoio. 
wy. — 13— 14*55: Koncert z p łvt gramof 
15*06: Silva- Rerum repertuar teatrów
p łyty  gramol —  15*25-: KoirmuSIcaj gospo
darczy. — 15*35: Lwowska Giełda zbo .r- 
wa 1 nłytr grarmof —  1 6 - Program  d 1
dzieci: al Trans. 7. W ilna: Opowiadano 
cioci Hali. o. t :  „Nocraa warta.**: bl. Tra-r . 
ze Lw ow at Dialog K-armte G iżyckiego p, < 

M a ł y  kolooisia afrykański*'. —  16 3 :
Tra-ns. - W arszaw y. Koncert popułarn 
r ,rloart.Ta symfomicz. 7. Ciedhodnfca. I duet 
uroka:Ulv z Woirszawy. F7 : Parę słów 
0  dźwigni** w ygi. fnż. M. ŻerebecLi 

17 15: Trans, z W arszaiwy d. o. koncerPJ. 
Ltkiestn symfoniczna z CSechocrnka. Lu- 
ia. Cz.echnwirztfrom 1 Bronistejrtą Marw;- 

ó.ówn3; 1 duetv wcścatec  ̂ Ludwik Urstein 
! <kotnp.). — 18*15: Trasts. z  W arszaw y:
Chrońmy zabytki Przeszłości * np/gł. 

n, W iktor Be.r. — 18*36: Rectta* tortepiąno
w y p. Darfi Kolessu. —  1°: Mu tyka 7 p»yf 
gramoi —  19*20: Rożmaitości — 19*35;
n doryitariie programu nu dzień następny. 
19*40: Trans, z W arszaw y. Felieton p. t.: 
..Sienkiewicz w e  Frascatti**, w y tf. p Ka
ro) Koźmiński. — 19*55: Komunikat Maio- 
polskfego Tow arzystw a do Zachęty 1 bo- 
dowiK koto —  "Tl: Tra.ns. 7 W arszawy. 
KkMłcent. W ykon aw cy; Orkfes*ra P- R. pod 
dyr. Sta nisłswa Na urota. Maria Rorar_ 
P r 7.emie.Tpec.ka (sopr.), August Wiśniewski 
(baryhort) i Ludwik 1!r^itołn (ąkomo.L — 
22: Mrrzvfca tampczna. —  22*25: M odrmtO- 
ści sportowe. —  22136: Rommękaty. —«
22*40 —  2K: ftftazjdcn taaeczrsa
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Pod wspólnym sztandarem całości
i bezpieczeństw a P ań stw a .

W  świetle dążności rewizjonistycz- 
trych naszego ,zachodniego sąsiada. 
V®aiLkckmo'wanych niejako przez opi- 
łtię pahitycziią wielkich mocarstw euro
pejskich 'zawarciem wspólnego z Hitle
rem t. zw. ..paktu czterech11, zagad- 
ntenie należytego przygotowania oibro- 
ny kraju staje się w  Polsce z każdym 
diiśem coraz aktualniejsze i coraz bar
dzie! przybiera na wadze.

Datecy Jesteśmy od moralizatorstwa, 
nie tnzeba podkreślić, ze niezbyt to do
brze świadczy o naszem poczuciu oby
wa te! skiem. jeśli od tego zagadnienia 
stronimy i pozostawiamy martwienie 
sie o te rzeczy Państwu, armii, czy 
czynnikom rządowym. Nie chodzi — 
rzecz oczywisto ■— o to. byśmy we 
własnym zakresie sprawy te rozstrzy
gali. czy załatwiali, nie leży to w  na
szych siłach, lecz żeby w  calem Pań
stwie nie było obywatela, któryby tro
ski o całość granit nie uważał za swój 
pierwszy obowiązek wobec narodu i 
Pzeezypo spobtej.

Na szczęście dla naszej przyszłości 
niewielu mamy Pośród nas takich oby
watel. Znakomita większość naszego 
społeczeństwa dobrize zdaje sobie spra 
wę ze swoich obowiązków :i wie, i ale 
trzeba służyć własnemu odrodzonemu 
Państwu. Nikt nie potrafi zaprzeczyć, 
że ta azęść społeczeństwa skupia się 
Pod sztandarami Związku Strzeleckie
go. najstarszej, najbardziej zasłużonej 
i największej dziś w naszym kraju or
ganizacji Przysposobienia wojskowego 
i wychowania obywatelskiego.

Z ufnością patrzymy w przyszłość, 
wiedząc, że w  razie potrzeby chroni 
nas dzielna wyćwiczona armia że 
jako prziedłużenhe •jej ramieni. rozwija 
na terenie całego Państwa ożywiona 
dzałałncś: obywatelsko-państwowa
gęsta sieć oddziałów strzeleckich, w. 
których zrzeszyły sie liczne dziesiąt
ki Tysięcy wiejskiej i miejskiej mło
dzieży. pragnąeei zaprawiać sie w  
służbie ojczyźnie, zarówno na wypa
dek potrzeby wojennej z  bronią w, rę
ku. jak i w czasie pokoju — spełniając 
sumiennie swe obowiązki codzienne 
przy właściwych warsztatach pracy.

Trzeba na to zwrócić uwagę — ja
ko na bardzo radosny i pocieszający 
objaw — że społeczeństwo nasze oo- 
t a z  wyraźniej skierowuje swoje, sym
patie w stronę szarej, mało błyskotli
wej; ale za to-konkretnej pracy szere
gów strzeleckich w  zakresie zagad
nień obronnych kraju. Nic tu nie pomo
gą niepoczytalne ataki na zasłużoną 
organizację strzelecka. których 
oduczyli się jeszcze od lej pory zwo
lennicy prymatu partyjnych interesów 
nad dobrem kraju, ani bazpardoEnc 
zmyiślanie faktów, mających osłabić 
znaczenie Związku Strzeleckiego' w  o- 
pinji społeczeństwa: —• sympatie jego 
do strzelców wciąż rosną i przybierają 
co-raz to realniejsze formy w  postaci 
ciągłego wstępowania do szeregów 
strzeleckich młodzieży i zakładania li
cznych kół przyjaciół Związku Strzele
ckiego przez przedstawicieli starszego 
społeczeństwa.

Dziś — można i trzeba to śmiało 
Powiedzieć — sieć oddziałów strzele
ckich ookrywa cały nasz kraj i rzad
ko już można spotkać wieś, czy mia
steczko. gdzieby ludność nie słyszała 
o Związku Strzeleckim i nie garnęła 
sie do jego szeregów. Ale stan ten nie 
iest jeszcze bynajmniej tego rodzaju, 
abyśmy mogli1 a zatożonemi rekami od
poczywać i zbierać pochwały.

Przyszłość Państwa zależy przecie 
w  przeważającej mierze od tego, Ja
kich. to ftąfistwo będzie tró jo  obywa

teli i czy będa oni umieli w pożytecz
ny dla ogólnego dobra sposób służyć 
sprawie państwowej. Nie twierdzimy 
bynajmniej, że nikt z poza szeregów 
strzeleckich nie jest. czy nie może zo
stać dobrym obywatelem krain, w sto
sunku jednak do młodzieży strzeleckiej 
możemy bez wahania powiedzieć, że 
ma dobrych i pożytecznych dla Pań
stwa obywateli wyrośnie napewno.

Pnzecie dobro Rzeczypospolitej i o- 
fiarną Jej służbę wypisała na swoim 
sztandarze, jako najpierWszę i najgłów 
uiejsze prawo strzeleckie i orzecie pod

hasłem prowadzi całą swoją obywatel
ska prace, której 25-lecie właśnie w 
bieżącym roku obchodzi. Dlatego w 
obliczu dofconywujących się na widno
kręgu politycznym Europy przemian 
społeczeństwo polskie winno całe się 
zmajfeść Po stronię szieregów strizelo
dach. Kiedy wszyscy skupimy się pod 
wspólnym sztandarem całości i bezpie 
caeństwa Państwa, oędteiemy jeszcze 
bardziej pewni naszej przyszłości1 i bę
dziemy spokojni, że naSize obowiązki
obywatelskie spełniamy dobrze,

— —o ------

Gołębiarstwo pocztowe
w śrńd strzelców .

Gołębiarstwo poicztowe, jako wycho 
wawozv i szlachetny sport, a zarazem 
jeden z  ważnych środków łączności 
armii podczas działań wojennych, znaj 
dowa? zawsze duże zainteresowanie 
wśród 'Strzelców i zawsze był należy
cie doceniany przez naczelne władze 
strzeleckie,

Pierwstee kroki' w  kierunku organi
zacji gołębiarstwo pocztowego w te
renie .zostały przez Związek Strzele
cki powzięte z początkiem roku 1929.

Na początku z  braku fachowych in
struktorów i odpowiednich środków 
materialnych na pokrycie niezbędnych 
wydatków, rozwój gołębiarstwa pocz 
towe-go postępował powali, lecz mimo 
to systematycznie.

Obecnie orgamńzacja gołebiairstwa po 
czitowego Z. S . w terenie została meta 
w  ramy wzorowe i iinsłirukcjł. która zo
stała zatwierdzona przez M. S. Wojsk.

Instrukcja, w swojej treści normuje 
stan ona winy i organizacyjny gółdbiar- 
stwa ;pocztiowe,gto Z. S. z peteem u-
wzglecTniemem obowiązujących ustaw 
i przepisów państwowych w  tyim źa-

kresfe.
Dążeniem naczelnych władz strze

leckich iest skupienie i uzgodnienie 
działalności poszczególnych stacyj •' 
sekcyj gołębiarstwa pocztowego przy 
okręgaich, podokręgach. (powiataęh i 
oiddziałBich ctraz zorganizowanie w ca
łym kraiu, jak najbardziej przydatnej 
dla: celów państwowych sieci wykwa
lifikowanych hodowców gołębi poczto
wych-członków Z. S. i dobrze wyćwi
czonych w  lotach gołębi.

Przy komendzie głównej Z . S. istnie
je stała staicja gołębi pocztowych, ktrót- 
ra zaopatrując w  doborowy materia! 
rozpłodowy powstające sekcje i sta
cje, uwzględnia też poszczególnych 
członków hodowców gołębi Poczto
wych-

Ośrodki hodowlane gołębi poczto
wych najbardziej rozwinięte są na 
Górnym Śląsku, przyczem strzelcy po
siadała tam wyćwiczone gołębie z  Ło
twy na 1150 kim. Niektóre ,z nich po
wróciły w pierwszy m dniu wypuszczę 
nia.

Dzi£ organizacja i hodowla gołębi 
pocztowych rozwija, sie w  Związku 
Strzeleckim pomyślnie również i w  in
nych okręgach, cowsitają stacje i sek
cje, szkoli sie strzelców teoretycznie 
i praktycznie w  zakresie hodowli, tre
sury i użycia gołębia w, służbie łącz
ności. wszystko w  myśl wytycznych z 
instrukcji gołębi a. rs-tWa pocztowego Z. 
Strzel.

Pofflatera nakładem Zw. Strzeleckie
go zostałv wydane przepisowe dekla- 
rąpJe dla członków-hodowców, karty 
ewidencyjne dai gpłęb? pocztowych, 
karty gnSaiżdowe <itp. druki do użiytku 
'otngwnipaott golębfetrstwa pocztowego 
Z. S.

Związek Strzelecki jako najsilniej
sza organizacja P. W,, daje szanse pla
nowego rozwoju gołębiarstwa ,poczto
wego na swoim terenie, oraz pełną 
gwiainamcjtę (fjtspoiryayiJnośd dla władz { 
państwowych- I niewątpliwie wkrótce j 
stanie sfi.e najsilniejszą m. Inn. orga- j 
nfzacją hodowców gołębi pocztowych i 
w każdym zakątku Riźfećży pospolitej.

Zjazd delegatów Z. S, w Kałuszu.
Dnia 15 czerwca odbyło sie walne 

zebranie delegatów Związku Strzele
ckiego v/ Kałuszu. Zebranie zaszczy
cili obecnością p. starosta K Ostałowski, 
delegat Podokręgu Z. S. ze Stanisławo 
wa ob. tep. szkolny VoMprecht Kom. 
Pow. P. W. i W . F. p. kpt. W ilczew
ski. Zagaił zebranie prezes Pow. Za
rządu ob. in.sp. Franciszek Luter, powi
tał gości, oraz delegatów, poczem 
przez aklamację wybrano prezesem 
zebrania ob- inż. Boleslaw-a Wietrzne
go.

Sprawozdanie z działalności składa
li; ob. Kom. Ratyński. ob. ref. ośw. 
Kamiński, ob. skarbnik Muszyński, po
czem rozwinęła sie żywa dyskusja, w 
której brali udział obywatele Dr. 
Hfrschberg. Kamiński. Bednarski, Kari). 
Jeziora M'chale wiicz, P-od.i-o, Luter. o- 
raz p. Starosta Kostołowski. który ape 
kawał do onacęga wysiłku i nodnosał

zasługi nauczycielstwa w  p ra cy  Z . S. 
Dyskusja stała na wysokim poziomie, 
a tchnęło z niej żywe ząinteresowanie 
i troska o rozwój i pogłębienie idei 
■trzełeckiej.

Ob. Michalewicz podnosił w yd a tn a  1 
ofiarna prace prezesa Powiatu Ob. 
insp. Lutra, składając mu za to podzię 
kowanie, na oo zebrani reagowali go
rącem1! oklaskami. Imaniem Komsjl 
Rewizyjnej wniósł ob. Dr, Weitz o  ab
solutorium dla ustępującego zarzadu, 
co jednomyślnie uchwalono.

Ob. imż. Wfetnziny zroaisumował 
wyniki dyskusji, dziękując wszystkim, 
którzy swoją Pracą przyczynili się do 
rozwoju Zw. Strzeleckich w  powie da, 
iakóteż za opiekę włodarzowi powiatu 
p. staroście Kostotowskremu.

Następnie wybrano nowv zarząd: 
prezes, insp. Luter Fran c iszek . cz łon 
k o w ie  K o s to ło w s k a  Eugeaua. M a ch ó w - 1

na Kornelia, Michalewiicz Józef. Tou- 
zioZika Antoni, inż. Machalski, Lisow
ski Jan, Jezierski Mieczysław, Gąsior 
Józef. Komisja rewizyjna: Dr. Weitz 
Izydor, inż. Podia Adam, delegaci Dr. 
Hirschberg Juliusz, inż. Garbusiński 
Stanisław.

Następnie izawnioskowai ob. inżynier 
Wietrzny wysłanie telegramów hołdo
wniczych do iPa-na Prezydenta. Mar
szałka Piłsudskiego Generała Rydza- 
Smigłego, oraz strzeleckie gorące Po- 
zdrtc<vv'eni:a do Glem orała Ropoiwicza f 
Prezesa Okręgu Z- S. ob. Dra Jana Wo 
ryńskiego. Okrzykiem ku czci Najja
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Pa 
na Prezydenta i Marszalka Piłsudskie
go zakończono zebranie, poczem obe
cni zaśpiewali I. Brygadę.

Wailne tzlebranje stanowiło przegląd 
pracy osiałintego roku, rachunek surdie- 
nia:. który wypadł dodatnio a stamowd 
bodziec do dalsizej wytrwałej yracy.

Nowy zarząd pow. Z o ią zk u  Sfrze- 
leckfego o  Sfryju.

W  dniu 19 b. m. ukonstytuował się no
w y  Zarząd Powiatu Strzeleamego w Stry
ju. a skład jego przedstawia sie następu- 
jąco :

Prezes Zarządu Powiatu: dr. Henryk 
W allisdi, prokurator; wiceprezes I.: Sr«- 
nisław I f  armat a, starosta pow iatowy; w i
ceprezes II.: Stefan Tchórzmicki. wicepre- 
ze5 Sądu Okręgowego; sekretarz: M ieczy
sław Szczerski, radca Magistratu; skarb
nik: W itold Kutrycht. sędzia śledczy; ko
mendant poaviatu: Edmund Qott. komisarz 
straży graniczne!. Członkowie Zarządu: 
Kazimierz Horski. dyrektor Kasy chorych; 
M.idhai Michałowski, naczelnik Sądu 
Grodzkiego. Delegat wojskowości: kapitan 
Stanisław Czerwonka, komendant Powiatu 
P. W , i W . F. Referentka Pracy Kobiet: 
Kazimiera Mokrzycka. Kierownik kancela
rii sekretariatu, kierownik administracyjny: 
Kazimierz Samborski.

ZwlązBK SlrzBlecki we Francji.
Największa w  Polsce organizacja pxzj- 

sposobienu wojskowego —  Związek Strze
lecki posiada gęsta sieć swoich oddziałów 
nietyiko w  kraiu, ale j zagranicą, przy
czem szczególnie ożyw iony jeist ruch sfrze 
lecki na terenie polskich ośrodków emigra
cyjnych we Francji i Belgji.

Oparta w  głównej mierze na sporcie 
i wychowaniu obywaielskńem praca Zw iąz
ku Strzeleckiego we Francji skupia w  sze- 
regach organizacji blisko 3 tysiące mło
dzieży emigracyjnej, zorganizowanej w  75 
oddziałach strzeleckich z głównemi ośrod
kami w  Lille i Metz.

O żywotności i rozmachu pracy strzel
ców  polskich na emigracji francuskiej I bet 
gijskiej świadczy to: że posiadają oni 60 
boisk sportowych, 50 sal gimnastycznych 
i ponad 40 świetlic.

Oddziały strzeleckie z terenu Francji i 
Belgji stanowią organizacyjnie wspólny 
okręg z siedzibą władz okręgowych w  Pa,
ryżą.

Masowy udział strzrtcflui w spły
wie wodnym „ P f z e z  Potshę do 

M o rza *.
W  organizowanej przez Ligę Morską i 

Kolonialną największej z dotychczasowych 
sportowych imprez wodnych powszechnym 
Spływie wioślarsk-m .P rzez  Polskę do 
morza" wezmą nadzwyczaj iiczm  udział 
strzelcy.

Zgłoszenia napływają nietyiko z  wodnych 
oddziałów Związku Strzeleckiego, lecz tak. 
że z  wielu oddziałów- posiadających sekcje 
wodne.

W  spływie brać mogą udział wioślar.ze • 
kajakowcy i żeglarze, jednak strzelcy zgła
szają się Przeważnie na ulubionym swyar. 
sprzęcie wodnym - kajakach, które w  nai. 
odleglejszych nawet oddziałach strzeleckie!) 
od-dawr.a już posiadają szerokie prawo oby. 
w iłetstw a sportowego.

Alinio iż spływ' w łaściwy zaczyna się 
dopiero 5-®o sienpula w  Toruniu, dotych
czas już wpłynęło 230 zgłoszeń La laków 
strzeleckich, przyczem wiele jeszcze ośrod. 
ków  zgłoszeń swych nie nadesłało.

Najwięcej kajaków zgłosił dotycbcząa 
okręg krakowski Z. S. (60) i warszaw
ski (90).

Jak widać z powyższego liczny udział 
strzelców w  spływie morskim stanie ste 
wspaniałą manifestacja tch sprawności w 
sportach »g»dRSch



Notowania giełdowe.
LW O W SK A  GIEŁDA PIENIĘŻNA,

żastći w obrotach, —  Dolar w  obrotach 
prywatnych zł. 6.60.

LW O W SK A  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie egzekutywna sprzedaż gro
chu. Na ogól ceny utrzymują s it  na nie
zmienionym poziomie. Tendencja zw yżko
wa utrzymuje śie nadal, usposobienie spo
kojne

K O M U NIKAT BIURA GIEŁDY ZBOŹO-
W EJ I TO W AR O W EJ WE LW O W IE .

Komisja cennikowa Giełdy zbożowej i 
towarowej uchwaliła aż do odwołania no
tować ceny ziemiopłodów także i we wtór 
ki. Notowania więc odbywać się będą nie 
tylko w  poniedziałki i czwartki, lecz także 
w e  wtorki.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

XII. Km. 2184/33. Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 lipca 1933 o godz. 9 tano w e 
Lw ow ie. Listopada 1. 52, sprzeda się przez 
publiczna licytację następujące- przedmioty: 
urządzenie szkolne.. drabiny -gimnastyczne 
meble domowe i t. d. Sprawa egz Dra 
Samuela Oberlandera contra Aleksandro
wi Warzemce. we Lwowie, ul. Listopada 
52. Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny 
po czasie wytzej oznaczonym. W  między
czasie n p ż ^  obejrzeć przedmioty wym ie
nione na sprzedaż. ■

Leopold- Krajewski. Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego, Rewiru XH.

Lw ów , ui. Listopada 51. 2645/K

Km. 549/33. Edykt licytacyjny oraz w e
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro
na zobowiązana: A ima 7. Pi rogów Firłejo- 
u ą  w Nadolu. Na wniosek Pawia i Anto
niny W fóblów w Zboiskach. strony egze
kwującej odpędzie się dnia 4 Sierpnia 1933 
r„ o godz. 9-tej przedpol. w tut, f>ątlzie 
w Dinrze Nr. 4, na zasadzie odectue za
twierdzonych warunków licytacja następu
jących realności : zag. ks. gr. gm. Nadole 
28. 11/16 części pbud- lk. 144 i pgr. lk. 
496, 497/1. 49712 497/3, 521/2, 514/1- 515. 
499, 500, 50l. 502 503, 505. 507, 5uS 5o9, 
516 517, 518. 519. 520/2. 525. 526. 527, 537/1, 
537/2, 543, 1468/3, 520'L 521/1 oraz całej 
pgr. Ik. 534/2. Annv Firlejowej własnych 
a w jej posiadaniu będących. Na pbud. stoi 
dom z drzewa, kryty blachą, składający 
się z 2 izb. sieni, stajni, boiska i piwmiicy. 
do domu dobudowana iest wozownia z de
sek. Na pgr. 499 stoi stajnia z drzewa cio
sanego. pokryta deskami. Reszta paroel 
stanowią role, ogrody i pastwiska. W ar
tość szacunkowa wraz z przynależnościa- 
mi: 12.405 zi. 93 gr. Najniższa oferta 8,270 
zt. 62 gr. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi. Do realności wW. 28 zag 
ks. gr. gm. Na dolę należą następujące 
przynależności: 5 jabłoni. 5 grusz. 3 cze
reśni. 7 śliw. 1 głóg, 3 pnie pszczół w  u- 
ilflch. oszacowane na 236 zł. Ze względu na 
zniszczenie ksiąg gruntowych, w zyw a się 
wszystkich, którzyby rościli sobie jakie
kolwiek pretensje do sprzedać sie mającej 
realności, by je najdalej na dzień przed 
wyznaczonym terminem w tut. , Sądzie 
zgłosili, a to pod rygorem nieuwzględnie
nia tychże.

Komornik Sadu Grodzkiego
Dukla, dnia 17 czerwca 1933. 2646/K

Km. 589/33. Edykt licytacyjny oraz w e
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro
na zobowiązana: Andrzej Krupą w  Dukli. 
Na wniosek Marji Pietrustkowei, strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 4 sierpnia 
1933 r , o godz. 9-tej przedpol. w  Sądzie 
tut, biuro Nr. 4, na zasadzie poprzednio 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę
pujących realności:, zag. ks. gr. gm. rtijkla 
whl. 59. 3/6 części pbud.. Ik. 65 i pgr, lk. 
112 (ogród). Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 11.840 zt. 25 gr. Najniższa 
oferta 5.920 zł. 13 gr. Na parceli budowla
nej wybudowana jest kamienica jedno-pię- 
trowa, wybudowana z cegieł, blachą cyn
kową kryta. Realność powyższa jest w ła
snością . w  pos'adatiw zobowiązanego. — 
Z . powodu zniszczenia ksiąg gruntowych, 
w zyw a Gę wszystkich, k tórzy roszczą so
bie jakiekolwiek prawa do sprzedać się 
mającej nieruchomości, by je zgłosili naj
później ną dzień przed wyznaczoną licyta
cją. gdyż inaczej w  postępowaniu licyta- 
tyinem  uwzględnione zostaną o tyle o ile 
w  aktach egzekucyjnych będą wykazane. 
Do realności whl. 59 zag. ks. gr. gm. Du
kla należa następujące przynależności: 8
śliw. 6 jabłoni, 1 grusza. 2 w ierzby, par
kan, 1 studnia. 7 drewutni i 4, wychodki 
murowane, oszacowane na 965 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastapi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dukla, dnia 17 czerwca 1933. 2647/K

I. Kin. 1847/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Nadwóroei. rew. I-go, 
na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, 
że w dniu 19-go lioca 1933 r.. o  godzinie

11-tej odbędzie sie w  Nadwornej licytacja 
publiczna ruchomości należących do Firmy 
. Zetperol” Zakłady przemysłowo - rolni 
cze Ski- z ogr. odipow. w e Lw ow ie w jej 
lokalu w  Nadwornej, składającej się z hali 
tartacznej z kompletnem iei urządzeniem 
piędotrakowem . a- w  szczególności: I trak 
marki „Toplian" Nr. 997.36" —  1 trak mar
ki Tophan" Nr, 1014.36" — 1 trak marki 
„Kóałgsfeld" 24“ —  1 trak marki „Kórnigs- 
feld‘ ‘ 24“ -—  1 trak marki „Topham" Nr. 
1030.18“  z dwoma wózkami do kaiżdego 
haiku. 5 cyrkularek drewnianych bez pii 
1 cyrkularka o żelaznym stole. 2 piły wa- 

i Lodłoiwe bez pil, 13 wózków manipulacyj
nych 20 m. sześć, desek do heblowania, 
180 mb szyn trakowych przed trakami, 
1 główna transmisja, 5 tarcz do traków, 
5 tarcz do cyrkularek. I transmisja po
mocnicza, 3 tarcze pomocnicze. 2 kotły 
parowe z armatura. 1 pompa narowa z ru
rociągiem 2 aparaty do ostrzenia pił. 2 ko
ła zapasowe o średnicy 1 m. i 1.50, 1 
transmisja z dwiema tairczami, 1 przegrze
wasz o 25 cm. średnicy. 1 maszyna stała 
(Budapester Masch. Fabrik). 1 maszyna 
lok om obi! (Zieleniewski Nr. 1377). 2 dy
nama, i tablica rozdzielcza kompletna, 1 
sztanoa do Dił. 1 dźwig z łańcuchami kom
pletny.. 7 lin popędowych. 1 lina zapasowa, 
1 tokarnia metalowa, 1 strugarka metalo
wa. 1 wiertaczka ślusarska 3 Imadła, 2 
tracze zapasowe, 3 transmisje z 10-cioma 
fnałemi tarczami. 1 dynamo z tablicą złącz- 
nikową kompletna. 3 tarcze duże zapaso
we 1 miech kowalski. 1 kowadło, 100 
sztuk okucia do pił, 30 kluczy ślusarskich 
różnej wielkości. 10 pilników' różnej w ie l
kości, I nóż do obcinaniu blachy, 3 zwn.in 
Izolatorków różnej wielkości. 300 sztuk 
wkładów piłowych, 2 małe tarcze zapaso
we około 8000 mb. szyn wąskotorowych, 
1 motor kompletny I piła wahadłowa. 1 
hala tartaczna budowana. 1 hala maszyn 
z kominem około ,25 mb . murowana, 20 
śztuk pil cyrkularnych różnej wielkości i 1 
hala ladowcza drewniana, które można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu sprze
daży w  czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego
Dnia 30 czerwca 1933. 2648/K

T, Km. 1545/33. Ogłoszenie. Komornik Są 
du Grodzkiego Rewiru I w Tarnopolu 
Tadeusz Bemnczek. zam. w Tarnopol i ul. 
Tarnowskiego ira mocy arl. 602. 603. 604 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 14 lioca o g o 
dzinie 9 tej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) odbędzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości należących do 
W asyla i Henryki Boluch, zam. w Kutków 
cach i składających się z: 1 pianino „Flbi- 
gera“ (czarne). 1 aparat radiowy .,Eltro“ 
4-to lampowe z rozgłośnikiem „FiHpsa“ . 
oszacowanych na tacz:ią sunie 2400 zło
tych na zaspokojeń i c wierzytelności „Naro 
dmej Torb ow i i “  Sojuzu Spożywczego Koop. 
z ogr. o-dpow. we Lwow ie. Poyyyższe ru
chomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w  dniu licytacji. 2649k

Komomrik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1933.

Nr. II. Km. 2055/33. Obwieszczenie K o
mornik Sądu Grodzkiego w  Tarnopolu, za
mieszkały w Tarnopolu (Sąd Grodzki) na 
mocy art. 602, 603. 604. K. P. C. ogłasza, 
te  w dmu 10 lipca 1933 r. o godzinie 9 ra
no (me później jednak niż w dwie godziny) 
w  Tarnopolu, ul. 3 Maja 21 odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści składających się z 50 par pantofli dam
skich oraz 50 par pólbucików męskich, o- 
szitow anych  na łączną smoe zł. 1000. na 
zaspokojenie wierzytelności dr. S. Kindera 
adwokata w Tarnopolu. Pow yższe  rucho
mości nrożna oglądać pod wskazanym adre 
sem w  dniu licytacji'.

Tarnopol dnia 21 czerwca 1933 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

2650k
Jasło, 6 tnaja 1933.

Km. 1749/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Trembowli, obwieszcza 
że w dniu 14 sierpnia 1933, o godz. 10 w 
sali Sądu grodzkiego w  Trembowli, nr 
drzwi 6 odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji całej nieruchomości obi. whl. 
1211 gm. Warwaryńce, składaiarej sie z 
parc. bud. Lk. 330, na której Wybudowa
ny, jest młyn gospodarczy z budynkami, 
oszacowanej na 20.264 zł. 50 gr. Najniższa 
oferta wynosi i 10.132 zl. 25 gr., poniżej 
którei sprzedaż nie nastąpi. 2652h

VI Km. 2225633. Edykt licytacyjny. Dnia 
10 lipca 1933 o godz. 9-itej przed południem 
w e Lw ow ie, przy ul. Bonifratrów 2, sprze 
da się przez publiczną licytację następują
ce przedmioty: sprzęty domowe. obr.azv 
dywany i inne. Sprzedaż rozpocznie się w 
pól godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedmio
ty wymienione na sprzedaż. 2653K

Franciszek Łomnicki Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego we Lw ow ie, rew i

ru VI. ul. Tarnowskiego 9.
Dnia 10 czerwca 1933 r.

AMORTYZACJE
II Nc. 308/33/1. Zarządzenie umonzeni.i 

papierów wartościowych. Na wniosek Zo- 
fji Chłapowskiej w  Borysławiu, żony dy
rektora finy „Galicja" S. A., zastąpionej 
przez adwokata Dra H. Durikeiblaua

w Drohobyczu, podejmuje się postępowa
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wniosko
dawcy miały zaginąć: w zyw a  się posia
dacza tych papierów aby je w ciągu sze
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze
nia zarządzenia przedłożył temu Sądowi. 
W  razie przeciwnym uznałby Sąa po upty. 
wie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papieirow w ar
tościowych: Książeczka wkładkowa Ko
munalnej Kasy Oszczędności miasta Kra
kowa Nr. 22.775, opiewająca według stanu 
z dnia. 1 lipca 1932 na tysiąostosześćdzie- 
slątjed-ec dolarów ośm centów ameryxan- 
sidch (doi. 1.161‘OS), a wystawiona na na
zwisko Zofja Chłapowska.

Sąd Grodzki, Oddział H.
Kraków, dnia 4 marca 1933. 2629

T. 272/32. Izbie Inżynierskiej we Lw o 
wie zaginęła książeczka wkładkowa M iej
skiej Kasy Oszczędności Nr 118995 tia. doi. 
134'82, na nazwisko W itolda Monasters.kie- 
go, W zyw a  s'ę posiadacza 1 Interesowa
nych do zgłoszenia swych praw do sześciu 
miesięcy. Po tym czasokresie Sad uzna 
książeczkę tę za umorzona.

Sąd Okręgowy 
L w ów . 4 kwietnia 1933. 2n39

U PA D L O Ś C I.

Sa. 4/33. W  sprawie postępowania uj$ 
dowago do majątku Chaskla Werneimera, 
kupci w Tarnowie ul. Lwowska itr. 6 za
stanawia sie postępowanie ugodowe po 
myśli $ 56. ord. ugod. wobec cofnięcia 
wniosku przez dłużnika 2619

Sad Okręgowy W ydział 1.
Tarnów, dnia 3 czerwca 1934.

Sa 17/32/57. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Zygmunta i Agary Sigaiów we 
Lw ow ie jest zakończone.

Sąd Okręgowy 
Lw ów . 3 kwietnia 1933. 2630

Sa 65/32/64. Postępowanie ugodowe dłuż
nika W ładysława i Karoliny Kozłowskich 
we Lw ow ie jest zakończone.

Sąd O k ręgow y  
Lwów, 3 kwietnia 1933. 2631

Su 101/32/76. W  sprawie ugodowej Spół
ki handlowej Jonasz Kuhindtiker oraz jaw 
nych spólników Adolfa Kieslera i inż. Ma
riana Kśeslera. Lw ów . ul. Nabielaka 3». 
postępowanie ugodowe z powodu cofnięcia 
wniosku zastanowiono.

Sąd Okręgowy 
Lwów. 25 kwietnia 1933. 2632

Sa 49/32/150. Sąd Apelacyjny we Lw o
wie i a/k o n. Instancji postanowieniem z dnia 
8 kwietn a 1933, 1. Cz. 390/33, zmienił tus. 
uchwałę z 29 września 1933 Sa 49/32/128 
w  ten sposób, że odmówi! zatwierdzenia 
ugody zawartej między dtużniczka prot. 
firmą Frankel —  Gruber —  Entenberg 
skład żelaza we Lw ow ie oraz jawnym 
spólnikiem tejże firm y Jakóbem Gruberem 
we Lw ow ie a ich wierzycielam i na audien
cji ugodowej 29 września 1932.

Sąd Okręgowy 
Lw ów . 5 maja 1933. 2633

Sa 1/33/96. Zatwierdza się ugodę zawar 
tą na audiencji ugodowej w  dniu 13 kłwft- 
tnia 1933 m iedzy dłużnikiem Izydorem 
Gromnickim, właśc nieprotokołowanej fir
my „Ukraińska Księgarnia i Atrtykwamia" 
we Lwow ie, Rutowskiego 22. a jego wie
rzycielami.

Sąd Okręgowy 
Lw ów , 31 maja 1933. 2654

Sa 105/31/89. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audiencji ugodowe! w  dniu 11 
grudnia 1931 między dłużniczką Salka 
Weitireb we Lw ow ie, Żółkiewska 45. a jej 
wierzycielami.

Sąd Okręgów  
Lw ów . 14 czerwca 1933. 2635

Sa 106/32/152. Zatwierdza sie ugodę za
warta na audiencji ugodowej w  dniu 13 
inarca 1933 między dłużimletem Ryszardem 
StadtmiiMerem, prot. kupcem we Lwowie, 
Rynek 34. a jego wierzycielam i.

Sąd Okręgów"1"
Lw ów  31 maja 1933, 2636

Sa 7/31/169. W  sprawie ugodowej Hen
ryka Baczesa i Emanuela Griłssa w e Lw o
wie, ul. Kopernika 37. wobec zatw ierdze
nia przez Sąd Apelacyjny uchwałą z 8. 
kwietnia 1933 (dj. 154) tus. uchwały z 6. 
czerwca 1931 (dj. 55) zatwierdzające! 
układ, uznaje się postępowanie układowe 
za ukończone.

Sąd Okręgowy 
Lw ów , dnia 12 czerwca 1933, 2637

Sa 14/33/45. W  sprawie ugodowej prot. 
firmy Zakrzewski i Ska. przedsiębiorstwo 
budowlane we Lw ow ie, ul. Staszica I. 8, 
oraz jej jawnych spólntków Józef Zakrzew 
ski. architekt we Lw ow ie, ul. DomlbLóside- 
g<~ 16 i inż. Zygmunt Zakrzewski we Lwo
wie. ul. Tarnowskiego 1. 25, zastanawia się 
postępowanie w  powyższej sprawię otwar-- 
te tut. uchwałą z  dnia 14 kwietnia 1^3 
(di. 5) i odwołuje się wyznaczoną w  tej 
sprawie w  tut. Sądzie na dzień 10 lipca 
audiencję ugodową.

Sąd Okręgowy 
Lw ów , dnia 28 czerwca 1933. 2638

F I R M Y .

I. Firm. 95/33 Rg. A. I. 62. Wykreślenie 
firmy. Dnia 3 czerwca 1933 na wniosek 
właścicielki Marji Sobańskiej wykreślone 
w  rejestrze wskutek zwinięcia .przedsię
biorstwa: Siedziba firm y: Gorlice. Brzmie
nie firm y: Przem ysł drzewny dT Aleteąn 
dra tor. Skrzyńskiego w Gorlicach. Przed- 
m ioi przedsiębiorstwa: tartak Darowy w
Nleznaaowej dla celów przecie rapie drzewa , 
jodłowego i bukowego oraz rżnięcia desek, 
mdzteż fabryka skrzyń i parkietów d ęb o -t 
wych i bukowych w  Gorlicach. 2614 

Sąd Okręgow y W ydział 1.
Jasło, dnia 3 czerwca 1933.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO

T- 144/31. Taras Sadowski, urodzony r. 
1870, z Olszanicy, zmarł 1917 r. Cetem u- 
dowodnlenia jego śmierci uwiadomić Sąd 
albo kuratora W asyla Łobura w Olszanicy 
o zaginionym do 3 miesięcy. 2589

Sąd Okręgowy 
Stanisławów 11/XI 1931.

T. 306/30. Myohajlo Retoryk, nrh#zor*j 
1894, z Pawełcza. żołnierz, zmarł r 1916 
Celom uznaniu go zmarłym uwiadomić SąJ 
albo kuratora Nykołę Szklara w  Paw el- 
czu o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd O kręgow y 
Stanisławów, 22 sierpnia 1930. 2581

I. T. 3/33. Edykt. Adam Sżet. rei- rzypi, 
kat., syn Józefa i Katarzyny. urodzony 
dnia 2 grudnia 1886 w  Chorkówce, w yrob
nik. zaginął na Węgrzech około r. 1914. 
Kto ma o nim wiadomość, winien o tean 
donieść tut. Sądowi w ciągu roku od . ogło 
szenia. 2617

Sąd Okręgowy

T. 276'29/3. Antoni Marciniak. sm > An
drzeja i Marji, urodzony w DobromirCe, 
dnia 3 stycznia 1892, wstąpił w  1918 do 
wojska ukraińskiego i w  walkach z bel 
s z ćwikami zaginął. Na prośbę Andrzeja 
Mareintuka wdraża się postępowanie ce
lem uznania zu zmarłego i wzywa się. aże
by do jednego roku zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adw Dra I. Kałyna w- Tarnopolu
0 zaginionym.

Sąd O kręgowy W ydział V.
Tarnopol, dnia 23 grudnia t929. 2640

1. T  48/32. Nikofor Chudyk. sin  T mtio 
teusza i Euphenji z domu Bajda, urodzonj 
27 in3ja 1896 .w Starom i e)sczczvźn i e. tam 
że zamieszkały, wyruszył w roku 191? 
z wojskiem ukTaińskiem za Zbrucz. Na 
wniosek Akityny Chudyk. wdraża sie Po
stępowanie celem uznania za zmarłego
1 w zyw a się, aby do roku zawiadomiono 
Sad Okręgowy w  Tarnopolu o zaginionym

Sąd Okręgowy 
Tarnopol, dnia 17 lutego 1933. 2641

1. T. 1/33. Bazyli Boreoki urodzony 29 
lipca 1898 w Darachowie, tamże zamie
szkały wydalił się w Hrocu 1922 r. z Da- 
rachową i zaginął Na prośbę Jana Bore
ckiego i tow arzyszy wdraża sie postępo
wanie celem uznania za zmarłego i w zy 
wa się. ażeby do roku zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adwokata Dra Rosena w Tar
nopolu o zaginionym.

Sąd Okręgowa'
Tarnopol, dnia 20 marca 1933. 264?

I. T. 9/33/4. Joachim (Jakym) W erbo 
v/ećki. syn Pawła i Anastazji, urodzony 
10 paźdzńeinika 1891 w  Iwanówce. tantte 
zamieszkały, sfużył w  czasie ogólnej mo
bilizacji w  1914. przy 35 p. obr. kr. 
w  Złoczowie, poczem w alczy ) na froncie 
austr. - ros.. następnie dostał sie Jako je
niec do Rosji, gdzie miał artmą 1917/JR 
umrzeć na tyfus. Na prośbę DymJtra W er. 
bowecklego z Iwanówki wdraża się po
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
i w zy w a się, ażeby do 6 miesięcy zaw ia
domiono Sąd.

Sąd O kręgowy 
Tarnopol, dnia 19 maja 1935. 2643

t. T. 15/33/4. Mikołaj Hołubowfcr sy,,
Mateusza i Katarzyny, urodzpnv 4 kwie
tnia *1896 w Zbarażu, tamże zam ^zikały 
wyruszył jesienią 1918, z wojskami ukraiń.
skimi za Żbrucz. poczem zaginął. Pro
śbę Mikołaja Słomińskiego z Tarasówki 
wdraża sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego I w zyw a  się. ażeby do j 
roku zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy 
Tarnopol, dnia 19 mata 1933. -644

T. 12/33. Teodor Czorneńkn. urodzony 
1898. z Kreohowlec. żołnierz ukraiński, 
zmari roku 1920. Celem udowodniona je. 
go śmierci uwiadomić Sad albo kuratora 
Di. W ierzbowskiego w  Stanisławowie 
o zaginionym do 3 miesięcy.

Sad Okręgowy 
Stanisławów, 24 kwietnia 1933. 2582 ■

T. 50/32. Michał Boszak. syn Jara i An
ny, urodź, 23 września 1887 w ^ " la t y .  
czach jako żołnierz austrjacki zagipaj 
W niewoli rosyjskiej w  r. 1918. Wiadomość I 
o nom udzielić należy tutejszemu Sadowi, 
który po sześciu miesiącach wvda osta
teczne orzeczenie.

Sąd Okręgow y W ydział I.
Stryj, dnia 16 lutego 1933. 2584

Odpowiedzialny redaktor: Jubao Bernadloki 1  drukarni ^łowa Ro1fide*o“, Lwów ni. Żimorowieza is.


